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SOCJALIZM W ODWROCIE
A alk i w W iedn iu  skończy ły  się. 

S c h u .z b u n d  został pobity ,  D ollluss 
ł i i u m i u j t .  P r z y n a jm n ie j  na razie, bo 
uicw lad o m o  jesizcł.e k io  w yciągn ie  
n a jw ięk szą  korzyść z wo jny do m o w ej  
w A ustr ji ,  W  k a żd y m  raz ie  nie będą 
lo socjalisc: Ci p o k o n a n i  zostali os
b»teeznię. i .egenda  „cze rw o n eg o  W ie ­
d n ia '  sp łynęła  z p o to k a m i  krwi.

' zy io b j l o  n ie u n rk m o ń t  e / \  so ­
cjaliści nie m ogli  liczyć na zwycięsl-  
wo ■' Siły nie były  tak  n ie ró w n e .  S o ­
cjaliści ro z p o rząd za l i  z o rg an izo w an ą  
■**k| z o ro jn ą  v\ postac i S c h u tzb u n d u ,  
mieli zapasy  b ro n i  i a m u n ic j i ,  p o s ia ­
dali p u n k ty  o p o ru  w d o m a c h  ro ln i( 
inczych  od p o w ied n io  rozmies/.czo- 
r|ycb i p rzy s to so w an y ch .  So< ja liśc i  j e ­
d n a k  p rzeg ra li ,  gdyż nie  o trzym ali  
p o p a rc ia  ze s t ro n y  mas, W a lk a  to ­
czyła się pom iędzy a r  m  j a m i, so- 
fjali.styeiaią i rządow ą , ludność  p o z o ­
sta ła  n e u tra ln ą ,  p o p ie ra ła  racze j  rząd .

Socjaliści rządzili  w W ied n iu  dłu- 
8 °  i dużo  k lasie  robo tn icze j  W iedn ia  
daii. .Vlogli liczyć, że W iedeń  p rz y n a j  
m n ie j  ich j io d t r . . jm a .  1 zaw iedli się.

Ko nit jest z jaw isk o  odosobn ione . 
So c jab zm  e u ro p e jsk i  jest w o d w r o- 
c i e. N iem iecka  p a r t  ja  .-.ocjalno-de- 
m o k ra ty e z n a ,  t rzon  d ru g ie j  u i iedzyna 
roctówki, d a la  się roz.pędzilj-,bez opo 

ru  n ie  ry zy k o w a ła  naw et wszcząć ru 
c h aw k i .  Socjaliści f ran cu scy ,  po  od- 
p a„u ip c iu  neosoc ja l is tow , czu ją  sw o 
ją  sJahosc, j a l  lo się u ja w n i ło  p o d ­
czas d t m o n s t ra c y j  p a ry sk ic h  gotow i 
><! szu k ać  o p a rc ia  u  k o m u n is tó w .  H a- 
s^° , jed y n eg o  f ro n tu  znów' sta je się 
łam  a k tu a ln e  has ło  to  p a d ło  i zostało  
p o d c h w y c o n e  przy  sp o tk a n iu  po ch o ­
dów  soc ja l is tycznego  i k o m u n is ty cz -  
T*ego. ,\le w o b e c n y c h  w a ru n k a c h  to 
o r a c z u  p o d p o rz ą d k o w a n ie  się socja 
l‘st.iw k o m u n is to m . u t r a t ę  s a- 
P o d z i e l n o ś c i .

P rzed  w o jn ą  m o g ło  się w ydaw ać ,  
/A' Przyszłość na leży  do socjalizm u, 
P a r t  je soc ja l is tyczne  rozw ija ły  się, 
• 'yskując w pływ  na  coraz  szersze m a-  

ćy łn tne  je d n o s tk ę  s to jące  wów- 
czas na  ;c j1 czele, p rzezn aczo n e  były 
~  udaw ało  się do rządzen ia .  Przyj- 

ic i*  soc ja l is tów  do  w ładzyy Judział ieti 
*  r / : )dach  —  tak  p o w szech n e  w c ra -  
»Heh b e zp o ś red n io  po  w o jn ie  -r- były 
'- • n i r a h ią  k o n s e k w e n c ją  tego s tanu  
1'zeCzy.

 ̂ j e d n a k  obecnie  .ocjaiizm  jes!
odw rocie . F aszyzm , h i t le ry zm  

'uc'hy, k tó re  s a m e  p rzez  soc ja l izm  zo­
stały zapłodnioną; — p o tra f i ły  znisz- 
czyi wt \ś loszecli i N iem czech  socja  
lizin n ia rk s i i to w sk i .  To sa m o  dzieje 
ah; v A ustr ji .  'Po sam o  grozić  m oże 
soc ja l is tom  wf in n y c h  k ra ja c h  i n i ­
gdzie nie n ia ją  o n i  p ew nośc i  zw y c ię ­
s tw a. n i e m a  j  ą w i a r v w z w y 

, c i ę s t w c>

S ocja l izm  prżfeźył sic, s trac ił  siłę 
a t r a k c y jn ą  P rzyczyny  tego i.j*iwisk(i 
d a ją  się ła tw o  w ykryć .

■'jcjalizm s ta n ą ł  n a  g ru n c ie  parla-  
l m n u r y z n i u ,  wprowuidzd go do  swó- 
jej d u l  tryny. 1'ari je soc ja l is tyczne  za 
częły się ubiegat o w ładzę  w espół z 
n n  i p a r t ja m i .  b ra ć  udzi.it w ko m  

b in .ic jach  m m .s te r ja ln y c h ,  ta rg ac l i  ó  
teki. o w pływ y W szystk ie  
c b y u s t r  0 j u

o b c i ą ż y ł y  s o  c j a 1 i z ni i ode- 
łnały m u  au reo lę  k tó rą  zfioliył nieg- 
,ys 'V >tnii re \vo iUCy j aeill j has łam i.

A tym czasem  w L u  rop  u pow sta ł  
m r y  p rąd .  IT ze jaw iła  się tę sk n o ta  do 
m lory  ietu. do s ilnej w ładzy, k tóraby
zęptzwniłu m ożność  b y to w a n ia ,  uw 
zg lęd raa jąc  m reresy  całego  społeczen- 
stwa. W oczach  m a s  s ilna  w ład za  zy- 
skalft w ięcej u zn an ia ,  niż teo re tyczne  
uidow ladz tw o , p ro w a d z ą c e  w p, ak lv -  
ce do p a r ty jn y c h  Szaclierek

Rozum ie ją  to tm - .  i-;„
j  KOłJ k ie ro w n icze

p a r ty j  socja l is tyczny  cli lecz nie nn. ja 
odw agi w yrzec się zasad  tak  n ie s łu iz '

g r  z e- 
p  a r  I y j n  e g o

n «  zw anyc ti  d ii inokra tycznen ii  W ł- 
dzą, / e  n ie  m o g ą  n a rz u c ić  m aso m  cal- 
ko\zicie  swego w y zn an ia  w ia ry  —  a 
nie m a ją  innego. D latego go tow i są  
>zukac o p a rc ia  na  s t ro n i ł ,  d la tego  u- 
s tepu ją  fzrzed b a rd z ie j  z d ecy d o w an y m  
pizoc iw nik ie in .

T en  ogó lny  rzu t o k a  jak  na jp o -  
bieżniejszy p o t rz e b n y  jesi. żeby 
/.rozumieć i ocen ić  s ta n o w isk o  P. P. S.

W7 d n ia c h  2 — 4 b. m  odbyt się k o n ­
gres P. P. S. O pow zię tych  na n im  u- 
c l iw a łach  d o w ia d u je m y  się s top n io w o  
z R o b o tn ik a ” . Z u c h w a ł  ty ch  widać* 
ze P . P. S s t r a c i ł a  k  i c r u n  e 
. t r a c i ł a  w i a r  ę w s w ó j p r  o- 
g r  a m  i s am a  czu je, że zeszła na  m a 
nów ce  Oczywiście, żadna  u ch w a la  
lego nic s tw ierdza . O dw ro tn ie ,  n a d- 
r  a ii i a s i % m i n ą i ud a je ,  że jes t  
się k ic ia iw nik iem  r u c h u  robotn iczego . 
O to  je a n a  5 u c h w a ł  k o n g re su  . .s tw ie r­
dza wolę n iez łom ną całe j  k lasy  robot 
ni< ze j pi ze-tworzenia toczących  się o- 
licenie s tra jków  i ak c y j  w wdelkie i 
s k o o rd y n o w a n e  w y s iąp ien ic  p ro le ta r -  
ja tu . p o d ję te  jak  n a j r y c h le j1

K ongres  p rz e m a w ia  w im ieniu  
,,c ilej k la sy  robo tn icze j  , n ie  Licząc: 
s i ę  zAipełme z te.ln, j a k a  m ała  część: 
p i o le ta r ja iu  s s m p a ly z u je  z opozycją .
\  p rzec ie  P. P. S. s tan o w i 1}1b.o jed n ą  
z o p o z y c y jn y c h  j ia r ty j  ro b o tn iczych ,  
a p rzeeh  robo tn icza ,  p r z y n a jm n ie j  n a  _ 
t y l e ż , c o  P. i ’. .S., ch ad ec ja ,  zosta ła  
i ledaw no  rozb ita  p rzez  rucii idący od 
/.w ązków  zaw o dow ych ,  zn u żo n y ch  
bezp łodną  opozyc ją .

Ale m n ie jsza  o  to N iech P. P  -S. 
przi m aw  ia w im ien iu  k lasy  r o b o tn i ­
czej. Lóż narn pow ie, coby nie było 
ty lko  negac ją  i k ry ty k ą ,  ja k i  p r o g ­
ram  w y su n ie?

O k azu je  się, w tym  p rzed m io c ie  
P. P. S. n i e  m  a n i c  d o  p o  w i e- 
d z e n i a. Z ti goż „ R o b o tn ik a ” do 
w iauu jem y się, że . .K ongres z a tw ie r ­
dził je d n o m y ś ln ie  decyzje  R ad y  N a ­
czelnej i € .  K. W. co do pow o łan ia  
spec ja lne j  k o m is j i  'P rog ran iow o-S ta -  
tu tow ej.  k tó ra  n a jd a le j  p o  ro k u  p rze  
dłoży w y n ik i  sw y c h  p ra c  n a s tę p n e m u  
n a d z w y c z a jn e m u  k o ngresow a” .

Zestawdenie ty ch  d w ó c h  zacydowa- 
nycli u c h w a ł  nie jes t  p o z b a w io n e  pi 
k a n te r j i .  O to  kon g res  n a w o łu je  do 
j a k  n a j r  y  e h  1 e j  s z. e g o w y  s- 
t a  p i  e n  i a p  r  o 1 e t a r  j a  t u (rzecz 
jasna, że s tw ie rd zen ie  przez k o n g re s  
woli k lasy  ro b o tn icze j  jest w y razem  
jego p o b o żn y ch  życzeń), ale o p ro g ra ­
mie, k tó ry  to w y s tąp ien ie  m a  u rz e c z y ­
w is tn i ł .  p ro le ta r ja t  dow ie  sity— d o ­
p ie ro  po  roku .

P  P S. zda je  sobie spraw  ę, że, c z a ­
sy oie zm ieniły ,  że ze .,vmjemi przeży- 
temi zasad am i,  z p rz e s ta rz a ły m  pru  
g ra m e m  nie zdobędz ie  za u fa n ia  k l a ­
sy robo tn icze j,  P ró b u je  dostosowuie 
się d o  w spółczesności i d la tego  na 
k o ngres ie  mów iono o d y k ia iu r / e  pro- 
h i a r j a t u  pna ok res  p rz e jś c io w y ”. 
P rz y p o m n ia ło  się p o k re w ie ń s tw o  z 
i.OiTUin izm em

Al. to  są s łow a —  w  p ra k ty c e  P P S  
naieży do opozycji  p a r l a m e n ta rn e j ,  
r a z e m  z ca łą  o p o zyc ją  n a rz e k a  i bia 
doli, posłow ie  se jm o w i z. P. P  S, 
w spó ln ie  z inny mi jioszli na  sp ace r  
j iodezas ue iiw alan ia  no w ej  k o n s ty ­
tucji.

P. P. S. p ró b u je  z rozum ieć  w-spót- 
czesnosć — i nic m oże  spostrzec  jej 
na j is to tn ie jsze j  cechy: w y in o  g u
p o z y t y wr n  e j p r a c y  d l a  P a  u- 
s I w a Pocii „ d y k ta tu ra  p ro le ta r ja  
t u ” , poco rew o lu cy jn e  m in y ,  gdy b r o ­
nie m teresow r k la sy  robo tn icze j  tak 
ła tw o  —  na  d ro d ze  w sp ó łp racy  z r z ą ­
dem.

Jeśli  P. P. S. na p ra w d ę  chce  zejs. 
z m a n o w c ó w , na  k tó re  z a b łą k a ła  się 
—  d ro g a  jest w y ra ź n a

Drogę w sk a z a ł  M arsza łek  P i łsu d s­
ki już dawuio. W . Solski.

3f!stliiiMJp 3-[f m m
w obronie niezawisłości Austrji.

Nowy akces do obom Marsz. Piłsudskiego

LONDYN, (Pat). F o re ig n  Office o- 
głosił k o m u n ik a t ,  w k tó ry m  donosi,  
że rz ą d y  F ra n c j i ,  W ło c h  i W ie lk ie j  
R ry tan j i  p o ro z u m ia ły  się w  sobotę  
w ieczorem  co do  n as tę p u ją c e g o  
w spólnego  k o m u n ik a tu :

Rząd austrjacki dow iad yw ał się  u 
rządów F rancji, W ielk iej B rytanji i 
W łoen o ich  stanow isku  w obec dos­
sier p rzygotow anego przez Austi ję, a 
uiajątego  na eeiu w yk azan ie ingeren­
cji N iem iec do w ew nętrznych  spraw

austrjaekłeh , które to dossier było  
rządom  tym  zakom unikow ane. N ara­
dy, które udbyły się  w tej sprawie 
m iędzy trz ,m a  rządam i, w ykazały , 
w s p ó ln o t  poglądów  co do konieczno  
ści utrzym ania n iezależności i integral 
ności tcrylorjów  Aush-ji. zgodnie z 
odnośnem i p ostanow ien iam i tiakta- 
lów .

K o m unika!  ten  og łoszony  został 
jednocześn ie  w L o n d y n ie .P a ry ż u  i 
Rzymie.

LZKSTOLITOW A. (Pat),  fu  tej-,.., 
| ; lacó w k a  Z w iązku  I l a lh r e z y k ó w  w 
iiczbie p rzesz ło  60 cz ło n k ó w  z w ła ­
d zam i na  czele ogłosiła  w d n iu  dzi 
s iejsz\ m odezw ę, z a w ie '- ' — akces  
do obozu  M arsza łka  P iłsudsk iego .

Odezw^a zaw ie ra  apel do  z a rz ą d u  głó­
w nego, z a rząd ó w  c h o rąg w i,  za rząd ó w  
p laców ek  i cz łonków  całego  Zw iązku 
o p rz y s tą p ie n ie  do w spó lnego  f ro n tu  
serc  po lsk ich  i - s k o n so l id o w a n ie  sp o ­
łeczeńs tw a  polskiego.

Utworzenie stałej konferencji porozumiewawczej
m in istró w  Ło tw y  i EstonlH.

RYGA, (Pal). K onfY iencja  m i n i ­
strów; s p ra w  zag ra n ic zn y c h  L o łw y  i 
Es ton  ji zako ń czy ła  się wr sobotę  w ie- 
czorem  p o d p isa n ie m  u k ła d u ,  rozw i-

Echa wiedeńskich walk.

Osiedli’ robotni, .£<■ im. K a ro la  M a rsa  w vViedniu, k tó r r  
l iw an e  przez  w o jska  rząd o w e

m a

b y ło  gw a ł tow nie  os trze-

OF ICJALNA STATYSTYKA O H  vR.
W ied eń , (P a t). — W ied eń sk ie  B iu ro  k o ­

re sp o n d en c y jn e  d o n o si urz.edow o, że  lier.ku 
o f ia r  k rw aw y  eh za jść  w Au.strjf w c iąg u  os 
ta tn ic h  dn i jest n a s tę p u ją c a :

P o  s tro n ie  rz ą d u  n a  te re n ie  e a le j A u sirji 
zg inę ło  102 osoby , a  309 je s t ra n n y c h , z ty rh  
115 c iężk o ; z llezby 102 zab ity ch  w o jsk o  s tra  
e iło  29 osób, p o lic ja  —  29, ż a iid a rm e rja  — 
11, a  o c h o tn icze  fo rm a c je , w a lczące  p o  s iro  
n ie  rz a d o  —  33 osoby . W sam y m  W icd n in  
p ad ło  po  s tro n ie  rz ąd u  42 aso b y , a  125 zo s ia  
ło ra n n y c h . .Jeżeli eh o d zi o iunność  cywil- 
n ą , d o ty ch czas zam eld o w an o  137 z a b i.y c h  i 
349 fan y ch , W  sam ym  W ied n iu  z p o sro d  
lu d n o śc i c y w iln e j zg inę ło  105 osób . a  24H zo 
s ta ło  ra n n y c h .

jNadm icnie na leży , że s ta ty s ty k a  o f ia r  
o^ób cy w iln y ch  n ie  o b e jm u je  w y łączn ie  strall 
|>o s tro n ić  so c ja lis tó w , lecz  o d n o si się  rów  
n ież  do  osób, k tó re  zg in ę ły , bąd ź  odniosły  
ra n y  p rz y p ad k o w o  p o d c za s  w alk .

AKTY SABOTAŻOW E.
B erlin , (P a l;. —  W edJjłg d o n ies ie ń  n ie 

m ieck iega B iu ra  in fo rm a c y jn e g o  z W ie d n ia , 
n iew y ślco zen i d o ty ch c za s  sp ra w c y  w ysadzi 
ii w  p o w ie trze  lo r  Kolejow y w O b c rn o o rf  na 
rzece  .Salzaeh. B ueh  k o le jo w y  z o s ta ł w strzy 
m any . T e  sam t ź ró d ła  don o szą  o d ro g im  a s  
eie  sa b o taż u , m ian o w ic ie  w poblfżn  m ie jsca  
wości i la l tw a n g  z e rw a n e  zo sta ły  p rz t w ody 
e lek try czn e  w sk u tek  w y sad zen ia  w p o w ie trze  
głow tiegn s łu p a , p o d trzy m u jąc eg o  p rzew o d y .

BMNWBMWHBBMMMWHB li —  B M W J t t J

Izba Dcput&wanynh uchwaliła powołanie komisji
do zbadania atery Stawiskiego.

P A R Y źi (Put). Izba J )e p u tu w a n v c h  
na wczorajŁzom posiedzen iu  p rzy ję ła  
jednog łośn ie  zgodnie  z życzen iem  r z ą ­
d u  w n io sek  o  p o w o ła n iu  sp ec ja ln e j  ko  
m is j i  p a r ł a m e n ta rn e j  dla zb a d a n ia  a- 
fery  S taw isk iego . M inister spraw ied  
liw ości Lliepon sprzeciw ił s ię  nada

niu k om isji upraw nień w ładz sądo­
w ych , traktując to jako k w cslję  zau­
fania.

S ta n o w isk o  rz ą d u  Izba  z a a k c e ­
p to w a ła  440 c io sam i p rzec iw k o  150. 
K om isja  rozpoczn ie  sw e p ra c e  w  n a j ­
bliższy pon ied z ia łek  '

m  d o k u m e n t y  g i n ą .
PARYŻ, (Pat). Prasa praw icow a  

tw ierdzi, że śledztw o w spraw ie a fe­
ry S taw isk iego  natrafia na coraz w ię ­
ksze trudności. Lześć bardzo w ażnych  
dokum entów  z dossier spraw y zginę  
ia. AL fn. zaginać iniały trzy zeznania, 
dotyczące osob istości p olityczn ych  i

dziennikarsk ich  v« Paryżu. Do rąk sę­
dziego stedczego d oszły  zaledw ie ury­
w ki zeznań pani S taw isk iej, w szystk ie  
zaś zeznania w spraw ie stosu n k ów  po- 
iiiyeznycfi S taw isk iego  i jego w ydaf 
kow na cele p o lityczne zagin ęły  bez 
siadu.

STAN O BLĘŻENIA OBOW IĄZUJE  
W  AATEDMi:, AUSTRJI GÓRNEJ 

I D O LN EJ ORAZ STYRJI.
Wieo* ń, (P a t) . —  R ad a  m in is tró w  uch w a  

lita  w czoraj zn ieść  s ta n  o b k ż e n ia  w A ustrji. 
z w yjątK iem  W ieu n ia , A u s trji  D o lne j f G ór 
n e j o ra z  S ty r ji.

B. BURMISTRZ SEITZ  
POM A Ż M E  CHORY.

B erlin , (P a ł) . —  ^L o eal A nzeiger” donosi, 
će byfy b o rm ls lrz  so c ja l d e m o k ra ty c z n y  — 
w ie an i*  K a ro l Seitz , p rz eb y w a jąc y  w w ir  
c ie n ia , p o w a żn ie  z ac h o ro w a ł n a  »eree. Ze 
w zgłęna n  g ro źn y  s ta n  * horego  , odw iezio ; o 
go  oo  m ie sz k an ia  p ry w a to e g o  gdzie  p o zo s ,a  
j r  p o u  s tra ż ą  p o lic ji.

O D EBR A N IE D E B IT U  PRASIE- 
NIEM IECKIEJ.

B erlin , (P a t) . —  N iem ieck ie  B in ro  ID  
d o n o si z W ie d n ia . U rząd  k a n c le rsk i ogłosił 
d z iś  ro z p o rz ą d ze n ie , o d b ie ra ją c e  d e b it n a  
ok res 1 m ie s iąca  e a le j p ra s ie  n iem iec k ie j, wy 
daw ane* v- Rzeszy Z ak a z  o b e jm u je  za ró w n o  
p rzesv lk e  p o cz to w ą  d z ien n ik ó w , ja k  1 ko lpoe  
taż  u llezn y  n a  o b sz a rz e  A n strji.

LIK M IDACJA INSTYTl CYJ S.-D.
W ied eń , (P a t). —  R ad a  m in is iró w  u e h w a  

Ilia n z n ać  w szy stk ie  m a n u a ły  czło n k ó w  s t r  
so c ja l-d em o k ra ty czn eg o  za  w ygasłe  o ra z  ro z  
w iązać B an k  Ito b om iczy .

^ W ie n e t Z ta .“  d o n o si, że k o m isa rz  rz ą d e  
try d la  3A ied n ia  d r . S ch m itz  zam ierza  usu  
nać n a zw isk a  w y b ltn y eh  so c ja lis tó w  z nazw  
ulic  i dom ó w  W ie d n ia . Z m ien io n y  m a byś 
ró w n ież  h e rb  lr> asta  W ied n ia .

ODZNACZENTA WTCEKA NLUERZA  
F E Y A .

M iedeń , (P a t) . —  P re z y d en t A n s lrji d r. 
ttlik las n a d a l w iceL anelerzow i Fey  ow i in- 
sy g n ja  w ie lk ie j o d zn ak i h o n o ro w e j. R ów nie;' 
w ęg iersk i nacze ln ik  p a ń s tw a  H o rth y  n a d a ł 
w icek an cle rzo w i F e y ‘ow i w ęg iersk i o rd e r  za 
sług i p ie rw sze j k lasy , ln sy g n ja  t< w ręczy ł 
w czo ra j v  lę e aa n c le rzo w i p o se ł n ęgiCrsk, 
W elky .

M y R O k i śaIIERLI.
W iedeń , (P a t), —  W cz o ra j w y k o n an o  w 

A n s trji 3 w y ro k i śm ie rc i: 1 w  W ied n iu  i 2 
w St. P o e lte n . 6 o sk a rżo n y c h  o b ra n ie  n d z ia  
h i w z a jśc ia c h  zo sta ło  u łask aw io n y c h .

B e rlin , (P a t). —  N iem ieek ie  B iu ro  ln i.  
don o si z G razu : Skazan> p rzez  sąd  d o ra źn y  
n a  śm ie rć  czło n ek  S ch u tzb u n d u  S ta n ek , sek  
ce larz  zw iązk u  ro b o tn ik ó w  m eta lu rg iczn y ch , 
z o s ta ł d z iś  po  p o łu d n iu  p o w ieszony . Je s t  to  
jnż 6 zk o ie l eg zek u cja .

PO DW YŻSZENIE CENA ZA GŁOW Ę
W ied eń , (P a t). —  V lad ze  podw yższy!? 

n a g ro d ę  za  sc h w y ta n ie  zbiegłego p rzy w ó d cy  
H rhu tzL undb  W u lisriia  z 1000 szy i. n a  5000 
szy lingów .

Nie na 10 lat, lecz na zawsze
Polska I Niemcy wyriekły sir akcji zbrojnej.

Taki) nadzielę wyrała fcanrlerz Hitler w wywiadzie w „Daily Mail".
5-’a z a p y ia u if  k o re sp o n d en ta  ..D aily  M ail"I.ONDY.N, (P 4 T ). —  -D a ily  M ail' og łasza  

o b sze rn y  w y w iad  z k an c le rzem  H itle rem , w 
k tó ry m  k an c le rz  n iem ieck i o s tro  p o tęp ia  ak 
c ję  rz ą d u  a u s tr ju c k ieg o  w s io s tm k u  do  soc­
ja lis tó w , z az n ac za jąc , że je d y n ą  d ro g ą  po 
w odzen ia  w re w o lu c ji je s t  p rzek o n an i!; opo 
nen tó ły  o  s łu szn o śc i sp raw y  re w o lu cy jn e j.

—  G dyby w N iem czech  —  m ów ił k a n ­
cle rz  —  w czasie  re w o lu c ji h itle ro w sk ie j — 
był p o d o b n y  p rze lew  k rw i, ja k  o s ta tn io  w 
A u strji, eóżby św ia t n a  to  p o w ied zia ł?  W  
A u strji by ło  1600 z ab ity ch  i 4— 5 ty s. ran  
ny ch . P o n iew aż  w N ieinezeeli je s t  lu d n o śc i 
11 razy  w ięce j, s lra ty  w yn iosłyby  18 tys 
-a b ity e .1 i 50 ty s. ra n n y ch .

M ed tn g  H itle.ra, w R zeszy N iem ieck iej 
zg inęło  ogółem  27 p rzec iw n ik ó w  n a ro d o w y ch  
so - ja li  >tów i l50 h y lo  ra n n y c h . W  czasie  za 
m ieszek w .Niem czech z a b ite j  n ie  by ło  atii 
jed n e j k o b ie ty , a n i jed n eg o  d z ieck a . Żadęu
dom  n ie  u leg ł zn iszczen iu . Ż aden sk lep  __
n ie  zo sta ł sp lo u d ro w a n y .

K anclerz  w y ra ża  d a le j o p iu ję , że m asy 
ro b o tn icze  w A u s trji  p rz e jd ą  do  n a ro d o w y ch  
so c ja lis tó w  i w zm o cn ią  ich  szereg i, d z ia ła ją c  
z pobudek  n a tu ra ln e j  re a k c ji  p rzec iw k o  rz ą  
dow i D o llfu ssa , k tó ry  z as to so w ał w obec nich  
system  gw ałtn  i p rzem o cy .

w sp ra w ie  p o ro z u m ien ia  z P o lsk ą  i co do 
obaw , w y ra ża n y c h  w n ie k tó ry c h  k o łach  o 
z am ia ra ch  ek sp an sy w n y ch  N iem iec, ja k ie  się 
rzek o m o  k ry ją  za  te in  p o ro zu m ien io m , l t i t  
le r  odp o w ied zia ł, u śm iec h a ją c  się  z n ie d o ­
w ie rzan iem :

Co? My m ie lib y śm y  z a b ra ć  ziem ie 
P o lsk i?  —  T o  śm ieszne . AYszystk.e do ty ch  
eza.sowe w ysiłk i u s ta le n ia  trw a łe j  p o dstaw y  
p o k o ju  w E u ro p ie  n ic  u d aw ały  się , a lb o ­
w iem  o p in ja  p u b lic z n a  w ie rzy ła , że P o lsk a  
i N iem cy są w ro g am i, k tó rzy  n ie  inogą  się 
pogodzić. J a  n igdy  n ie  sła łem  na  te in  S ia ­
nów isk u . P ie rw szy m  k ro k iem , gdy doszed 
lein do  w ładzy , bv ło  p u d ięe ie  ro k n t.a r i  z  Pol 
ik ą .  Po lscy  m ężow ie s ta n u  o k aza li w ie lko  
duszność  i ta k ie  sam e, ju k  i ja ,  teu d en c j?  
po k o jo w e . J a k  sic  o k aza ło , p rzep aść , k tó ra  
w y d aw ała  się  n ie  d o  p rzeb y c ia , zo s ia ła  prze 
b y ła . O ba n a ro d y  zb liży ły  się  do  sieb ie  i wy 
rażum  g łęboką  nadzieje;, że  n a sze  now e p o ro  
zu m ien ie  będzie  o zn acza ło , że N iem cy i Po l 
ska  o s ta te cz n ie  p o rzu c iły  w sze lk ą  m yśl o 
s to so w an iu  p rzem o cy  z b ro jn e j n ie ty łk o  na  
la t Ki. leez i na  zaw sze.

a  zap y ta tiie  k o re sp o n d en ta  ang ie lsk iego

eo do losu  Dy m itro w a  i dw óeli in n y ch  B uł 
g a ró w , k an c le rz  H itle r  o d p o w ied z ia ł, że Dy­
m itro w  i d w a j jeg o  to w a rzy sz e  będą  zw oin ie  
n i i w y s łan i z N iem iec, ch o ć  u n iew in n ien ie ' 
ieh  n ie  o d p o w iad a  o p in ji  n a ro d u  niem k-c- 
kego.

ja jącego  t r a k ta t  so juszu  i p rzy jn /r t i  
m iędzy  Lejni d w o m a  k r a j a m i  z lisio  
p a d a  192,‘i r. U k ład  p rz e w id u je  w-pro 
w adzen ie  ja k o  in s ty tuc ji  s ta łe j  konfe-  
ren cy j  p o ro z u m ie w a w c zy c h  m in i s t ­
rów  L-otwy i E s to n  ji, k ló re  do te j  p o  
ry m iaJy  c h a r a k te r  p rz y p a d k o w y ,  jak  
rów n ież  u tw o rz e n ie  s ta łe j  r a d y  z łożo­
nej z d e leg a tó w  obu p a ń s lw  celem  u z ­
g o d n ien ia  k w e s ty j  u s taw o d aw czy ch ,  
jeśli  za jdz ie  ie?o  p o trzeb a ,  i g o s p o d a r ­
czych. Na k o n fe re n c ja c h  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  Łotw a i E s to n  ja  b ę d ą  działały  
w spó ln ie  i ew. b ędą  re p re z e n to w a n e  
przez w spó lne  delegacie. U k ład  p rze ­
w idu je  możiiw?ość późn ie jszego  przĄ- 
staDienia d o ń  pozostały.ch ' państw  
ba łfyek ich .

M in is trow ie  obu  k r a jó w  podp isa l i  
poza tom  k o n w e n c je  szko lna  i w e te ty  
n a ry jn ą .

współpraca polsko- 
■ niemiecka.

LIPSK*, (Pat). P re m je r  sask i von 
k il l i i ige r  p rz y ją ł  w c z o r - ' w D reźn ie  
konsu la  R zeczypospo li te j  P o lsk ie j  z. 
L ipska  4d r  B rzez ińsk iego , -którego' z&- 
p t ć n i ł  o  go tow ości w ła d z  lo k a ln y c h  
do  w sp ó łp ra c y  z p la c ó w k ą  p o lsk ą  w 
k ie ru n k u  pog łęb ien ia  s to su n k ó w  w  
zw iązku  z z a w arc iem  u k ła d u  o  n iea -  
gresji.

Poseł Pzplltej w Chin*ch 
wręczył listy uwierzy- 

telniająre.
? ANKIN. (Pat).  Pose ł  R zeczypos­

po li te j  wt C h inach  p. Je rzy  B a r te ł  a e  
YYeidenthał w to w a rz y s tw ie  r a d c y  p o ­
se ls tw a 'd r .  J a n a  K ry s iń sk iego  i atta- 
chfó p o se ls tw a  R zeczypospolite  j Jana  
W u rc la  w ręczy ł  w N a n k in ie .sw e  listy  
uw derzy te ln :a ją c e  pre-zesowi rz ą d u  n a ­
rodow ego  Chin Jego  E kscebm eji  p. 
Lm-Senowd.

' . t > ‘ . 5. J

Kronika telegraficzna*
Ł ączn i?  na 180 t^t w ięz ien ia  skazai  nadz 

w y c za jn y  ,sąd  w H a m b u rg u  28 k o m u n is tó w  
o sk a rżo n y c h  o a k ty  t e ro ru ,  d o k o n a n e  a a  p o  
c zą lk u  r o k u  ubiegłego.

—  Z m a rł w i b ,  m o m łody p o c ta - łn iu ry  
s ta  h e r d jn a n t l  CęrwuJLi. jeden z najw-yhitniej  
szych z o lę jkdy  u czn ió w  F i l ip a  M a r in e t t i ‘ego

— G ab inet R zeszy p rz y ją ł u staw ę , nrzyr.- 
n a ją ea  n iem ieck iem u  m in is te r s tw u  p ro p a g a o  
dy  w y k o n y w a n ie  c en zu ry  n .c j . i e c k ię j  p r o ­
d uk cj i  l i l inowej,  o ra z  p ra w o  zg łaszan ia  v3ta  
p rz ec iw k o  w y św ie t lan iu  n ieo d p o w ied n i t l i  fil 
mów.

—  Z m arł w B u k a rrsz e it  p rzeżyw :,/ ;  69  
lat, S te fan  Cieeo P o p  wybitny  po lityk  r u ­
m u ń sk i ,  bvły  przew odn iczący  p a r lam en tu .

—  O bjęcie  p o cz to w e j słu żb y  lo tn icze j
p rzez  w ładze  w o jsk o w e  w St. z jed -t. zazn-i 
czyło się na  s a m y m  wstęp ie  k a ta s t ro fą .  T rze j  
piloci w o jskow i,  u d a ją c  się n a  swe p o s te ru n  
ki, ulegli W s tan ach  U tah  i Id a h o  w y p a d k o m  

re zak ończy ły  się i rh  śm ierc ią

Kto wygrał?
WARSZAW A. IP‘AT). -— Y, d rug im  dn iu  

c iągn ien ia  T ki. Z9 Po lsk ie j  P a ń s tw o w e j  Ło  
ter j i  K .asow e j  g łów nie jsze  w y g ra n e  pad ły  
na  n a s lę p u ją ę e  n u m e ry  iosów : 50 000 zi —  
15.231, 15,000 zł. —  57,088, 5,000 zł - 58,552 
i 126 170, 2,000 zł. — T>9,1 o4 i 116,997.

KUP3Ę M IK R O iK O  P do bndmń
b ak te r i o l og i cz ny ch  z Ie£i- 

raereią,  Zg-ioszenia p i se m n e  f icierowić

G. Ż M I J E W S K A
S 7 P 7 U C 7 Y N  k/ł *dv La^-oj-atorioro.

Dr. Krzemia^ki
Choroby w e w n ę t r z n e ,  tpec. Żołądka i jelit

p rze p ro w a d z i się 
na ul. Z a w a in ą  24, tel. 14-23

Od 12— Z i 4— 6

Bułgarzy z procesu łepskiego 
otrzytnalP obywatelsiwj Z. S. R.

W k ró tce  w y ja d ą  do sw ej now\2j o jczyzn y .

R

BERLIN, (Pat). W czoraj po p o łu ­
dniu am basador sow ieck i w  Berlin ie  
zakom unikow ał form aln ie urzędow i 
spraw  zagran icznych  R zeszy o przyz­
naniu D ym itrow ow i. P op ow ow i i T a ­
new ow i obyw atelstw a sow ieckiego. 
Am basador prosi rów nocześn ie o w y ­
danie jak naj.śpieszniejszj eh zarzą­
dzeń, m ających  tym  trzem obyw ate­

lom sow ieckim  u łatw ić „jak najprę­
dzej pow rót do sw ej ojczyzny".

i  rząd spraw zagranicznych  przy­
ją ł to ośw iadczen ie do w iad om ośei i 
przyrzekł udzielić  rych łę i odpow iedzi. 
Jak słychac, rząd n iem ieck i m a za  
m iar jak najprędzej w yd alić  w szy st­
k ich B ułgarów  z  granie R zesza.

I::l—
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POLITYK' GOSPODARCZA RZĄDU
w zakresie walki z bezrobociem.

WAF.SZ IWA, ( P A n  —  W dn iu  17 hm. 
o dbyła  s i r  w P re z y d ju m  R ady M in is t ró w  kou 
f e re n c ja  p ra so w a ,  p o św ięco n a  zag ad n ien iu  
waiki z b ezroboc iem  droga  p rzep ro w ad ze i r . i  
rotnjt  inw es ty cy jn y ch  w ro k u  19,44.

•Po z ag a je n iu  k o n le re n c j i  p rzez  wicemini­

s t ra  Lechnick iego ,  k tó reg o  p rz em ó w iem n  po 
d a je m y  w sk ró c ie  pon iże j ,  szczegółowych 
w y ja śn ień  udzie lal i  p. w tc em in is tą r  P ia  .ecki 
w icem in is te r  Kasiński, w icem in is te r  Duch, 
prezes Klarnet '  n a c /c ln k  B ies iekicrski  i dy 
re k lo r  Garhusiński .

Przemówienie wicernin. LechnicKiego
W zw iązk u  z w sd an em i w d n iu  wezora,; 

szyin p rzez  p. P rezesa  R ady M in istrów  starzą 
dzeni.im i w sp ra w ie  m ożliw ie  n a jw c z e śn ie j­
szego ro zp oczęc ia  b ieżącego  sezonu  ro b ó t iii 
w estycs ja y e h . o trzy m ałem  po lecen ie  udzieli- 
ni.j p an o m  szsaegółow ycłl 1 w y co  rp u jaey e li 
infui-rani-yj co do zam ierzeń  ru m u  w dziedzi 
n ie w zm ożenia  za lru d u U  n iu  w ro k u  tMit4.

Z ag ad n ien ie  z a tru d n ie n ia  s ta je  się zagtid 
u ien iem  e en tra ln e m  w po lily ee  i życiu  kaz 
tłego p ań stw a . W  P o lsce  z jed n eg o  wzgle 
du z ag ad n ien ie  to  s ta je  się szczegó ln ie j t /u ć  
nc i sk o m p lik o w an e . W yścig m iedzy eoroez 
n ym  p t'/;  ro  c tm  rą k  zd o ln y ch  i ż ad n y ch  p ra  
cy ,  u p ra k ly e /u c n ii  m ożliw ośc iam i za tru d n ię  
n ia  je s t d la  k ra ju  /ródScm  jeg o  siły  i n aw et 
b o g actw a , ale jednocześn ie  b a rd zo  pow aż 
nyeh  tru d n o śc i. Od spo so b u  ro z w iąz an ia  te 
go z a g a d n ie n ia  zależy « rig iom nej m ie rze  si 
la  i zdrow y ro zw ó j p ań stw a . S tąd  też w inno  
o n o  być tra k to w a n e  b e zp o śred n io  po  z ag a d ­
n ien iach  o b ro n y  i bezp ieczeń stw a  k ra ju  jak o  
p ro n tem , in te re su jąc y  cale  spo łeczeń stw o  i 
j o t  rzeczą  ja s n ą ,  że t ru d n ie j  jes t zn aleźć  i 
p rz ep ro w a d z ić  »  peaSitj re  częściow e choćby 
rozw iązaięte jednego  frag m e n tu  tego p rn tib  
h il  an iże li go łosłow nie  p ro k lam o w ać  konie  

ezność  zo alc/.U n ia  g en era ln eg o  ro zw iązan ia  
d la jeg o  całości.

D zisie jsza  p o lity k a  rząd u  w s to su n k u  do 
tego  z a g a d n ie n ia , p o d o b n ie  z re sz tą , ja k  w 
s to su n k u  d o  innych  d z ied z in  g o sp o d arczy ch  
id z ie  n ie  w k ie ru n k u  do ry w czy ch  i p rze jśc iu  
t r r c h  e iefciow nyeh po su n ięć , lecz w k ie ru n ­
k u  tw o rz en ia  i w y zy sk an ia  w a ru n k ó w  d:a 
łs io ln e g o  i trw a łeg o  zw ięk szen ia  z a tru d n ię  
n ia  w Polsce- Podstaw  ow ym  w aru n k iem  
trw a łeg o  w zm ożen ia  z a tru d n ie n ia  w k ra ju  
ią  zdrow e p ro cesy  gosp o n u rcze  w p o staci: 
1} n a ra s ta n ia  n a tu ra ln y c h  niozuw nsei gospu 
d a rczy e łi p o p rzez  o e lio rn ę  k a p ita liz a c ji  k ie  
d y lo w e j, k tó ra  to sp ra w a  jest z asad n ie /e in  
za łożen iem  b ieżąee j p o lity k i go sp o d arcze j 
rz ą d u : - i  z ap e w n ien ia  lepszych  w arunków  
p ro u u k e ji  p rzez  zw iększen ie  i u ła tw ien ie  spo 
ży c ia  wew ncirzm  goy p rzez  ro zb u d o w ę kąt pi 
lałów  o b ro to w y c h  o ra z  p rzez  system aty czn e  
w y n a jd y w an ic  m ożliw ośc i w iększego  u b v ‘.:i 
a a  ry n k a c h  z ew n ę trzn y c h ; I!) zap ew n ien ia  
T em ow ności m w esły cy j w Po lsce  p rzez  nmż 
liw ie  n a jd a le j  iaąec  o o n izen ie  ko sz tó w  io 
w esty cy jn y cb ; 4) w reszcie  w y z y sk an ia  w /,» 
k ik irh  d o słęp n y eti ź ró d e ł d la  in te n sy fik a c j 
ca ło śc i inw cn.ctyeyj w dz ied z in ie  bezpośrei! 
n ich  m ożliw ośc i p a ń s tw a  i a p a ra tu  k re d y to ­
w ego, p o zo sta jąceg o  pou w pływ em  p ań stw u .

N le ie ir t / ić  n a leży , ze zaro w im  t  a p ita liza e  
ją n a jsze rsz y ch  w arstw  lu d n o śc i, ja k  i kal 
k o tu - ja  in w e sty cy jn a  w ykazu  ja p o p ra w r i 
p o z w ala ją  liczyć na  sto p n io w e  w zm ożeń'!; 
z a tru d n ie n ia -  Je d n a k że  z n a tu ry  rzeczy  pop 
ra w a  ta  m usi być sto p n io w a . Je ś li p rz ep n i 
w adzie  pcw rui a n a lo g ję  ze s to su n k a m i p rzed  
w o jen n em i. to należy s tw ie rd z ić , że n a  'J< 
p o m y śln e j k n n ju n k tu ry , t rw a ją c e j w .wie*, 
szóści działów 7 p ro u u k e ji  w d ru g ie j połow ie 
XIX w ieku  i w p ierw szy ch  la ta c h  XX stu le  
c ła  in ic ja ty w a  p ry w a tn a  liyla czy n n ik iem  u< 
e y d u jący tn  d la  w zm o żen ia  p ro cesó w  in sw s 
ły cy ju y c h  i p ły n ąceg o  s tąd  z a tru d n ie n ia . 
W o jn a , a  szczeg ó ln ie j o s ta tn ie  la ia  kryzy  tu 
p rz y n io s ły  ze  so b ą  zd ecy d o w an ą  zm ianę. 
Z a b ra k ło  in ic ja tyw y  p ry w a tn e j. Ściśle k a p i­
ta lis ty c z n a  in ic ja ty w a  p ry w a tn a  n ic  w idzi 
d la  sieb ie  la iw eg o  i w dzięcznego  p o ła  dz*u 
łan ia . T o  łez  w w a ru n k a c h , gdy n ic  op łaca  
s ię  rude.v n r  in n y ch  b u t, k o p a lń , c u k ro w n i, 
c z y  fab ry k - in ic ja ty w a  la  zaw odzi i w ów czas 
p a ń s tw o  rh o ćh y  n a jb a rd z ie j  ch c ia ło  o g ra  
n ic z a r  z a k re s  o ezp o śred n ie li sw ych  czynni 
"ci g o sp o d a rczy ch , m u si p rz y jść  ze sw o ją  in i 
c ja ły w ą , p rzy czeu i jednym  z w ie lk ich  ■‘•etów 
ie j  in ir j irś  wy w ino  być p o p ie ra n ie  indyw i 
d u a ln y c h , d ro b n y c h  i sk ro m n y c h , a le  w su 
a u d i  g lo b alnych  ta k  d o n io sły ch  in ic ja tyw  
In w esty cy jn y ch  d ro b n y c h  ludzi.

W eeb o d ząe  z ty ch  z a sad n iczy ch  neen y 
lu u c jL  p o lity k a  g o sp o d a rcza  rz ą d u  w zak re  
s ic  w a ik i z b ezro b o c iem  p o s ta w iła  so b ie  i w 
d u ż e j m ie rze  w y k o n a ła  już szereg  p ra k fy rz  
n y m  zad ań .

t)  S tw o rz o n o  i p rz ep ra co w an o  za w rzosu 
p ro g ra m  ty ch  p roc . k tó re  z p u u k tn  w idzen ia  
sw o je j re n to w n o śc i g o jp o d a rc z e j nujw toksz- 
ro k u ją  i id z ie  je. a  jed n o cześn ie  d a ją  n io ili  
w ości m ak sy m aln eg o  zw ięk szen ia  ilo śc i ru i 
z a tru d n io n y c h .

2) R ó w tjo cz .śn ic  p rz ep ro w a d z o n e  były 
-./czegółow c b a d a n ia  celem  o rzy  g o to w an ia  
ra c jo n a ln e g o  p ian u  d o p o m o żen ia  w sp o m n ia  
n em u  ju ż  w ysiłkow i jed n o s tek , e h o ą e jc h  iu- 
we.-tować.

;i) Z p a n k tu  w idzen iu  o rg a n iz ac y jn eg o  
uczy niono w szystko , by sezon inw estycy jny  
m óg ł być  ro zp o częty  już  w czesną  w io sn ą , ‘i

w ięc aby  o k re s  w zm ożonego  h e z r /b o e ia  nmż 
liv ic o g ran iczy ć  ty łku  do  m iesięcy  zirao- 
wyeh.

4 j S p ec ja ln ą  uw agę zw ró co n o  na nrcgu  
io w an ie  z a tru d n ie n ia  d o ra s ta ją c e g o  p o ko le  
n ia  m łodzieży .

.-») W reszc ie  po p rzez  p o w o łan e  k om ite ty  
lo k a ln e  w ciągam y do  s ta łe j, konsekw entne*  
w sp ó łp racy  n a jsze rsz e  w a rs tw 1 sp o le rzeń si 
wa.

W  w y n ik u  pow yższych  d eeyzy j i ilyspnzy 
cy j n a leży  liczyć sic  z te in , że zati m in e t 
ny eh  zo stan ie  z w iosną  b. ro k u  co iia jin n ic j
PAA AAA or> nr nA róu n a n i II /  Hfl.ftOO ’/llI

strów*. wulkn z b ez ro b o c iem  idzie k i l­
k o m a  d ro g am i.  Colom n iezw iększan ia  
l iczby b e z ro b o tn y c h  in spekc ja  pracy  
nie udz ie la  zezw oleń  n a  s to so w an ie  w 
fa b ry k a c h  godz in  nad liczbow ych , d o ­
m a g a ją c  się1 w w y p a d k u  zwiększeni.i  
p ra c y  z a t ru d n ie n ia  no w y ch  p raco w  
n ików . R ów nież  w w y p a d k u  usilow a 
n ia  r ed u k c j i  ro b o tn ik ó w  w yw ierany  
je s t  n a c isk  n a  zm i.it  jszenit  ilości dni 
p ra c y  w ty g o d n iu  i podz ia ł  p ra c y  p o ­
m iędzy  w szys tk ich  robo tn ików . Mi a- 
kc ji  Ministorstwra \y tym  zakres ie  
w sp ó łd z ia ła ją  rów n ież  robo tn icy

N ajw ażn ie jszy  odc.nek s tan o w i u-

ru c l io m icn ie  robó t z funduszów  bę­
d ący ch  w d y spozyc ji  F u n d u sz u  P r a ­
cy, F u n d u s z u  In w es ty cy jn eg o  oraz  
łunctuszów sp ec ja ln y ch ,  p r/ .ew iazia  
nyeh  w budżec ie  p a ń s tw a .  P oza tem  
jeszcze w  b u d żec ie  M in is te rs tw a  Opie 
ki Społeczne j zna jduje się kvyota o k o ­
ło 9 milionów* zł. n a  u r i tcb o m ien ie  ret- 
ból w o ś ro d k a c h  sp ec ja ln ie  z ag ro żo ­
nych  bezroboc iem . O s ta tn im  o d c in ­
kiem  a k c j i  jes t  zasilen ie  fu n d u szam i 
zakładów; ub ezp  spoi. ca łego  szeregu 
robót in w es ty cy jn y ch .  P o zo s ta je  w re ­
szcie. w raz ie  po trzeby , d o ra ź n a  o p ie ­
ka społeczna.

O k ó l n i k  p .  p r e i n j e r a  J ę d i  z e j e w i  c z a
200,000 lud z i, co w  p o ró w n a n iu  z 60,000 zal 
ru d n io n y  oh w czesną  w io sn ą  ro k ., zeszłego 
s ta n o w i pow żń n ą  p o p ra w ę  sy lu a e ji. Jed n o cz , 
śn ie  już, w ch w ili b b aen e j p ra cu jem y  na.l 
w y tyczncm i p la n u  n a  ro k  przyszły  • i ła t na 
st, pnyeh. Od : p ra w n o sc i i o szczędności wy 
k o n a .iia  poszczeg ó ln y ch  p ra c  zależeć bedzie, 
czy m ożliw ośc i p u n siw a  w o s ta tn ic h  la tach  
w zrastać  będą  i czy w rezu lta c ie  liczba Łez 
ro b o tn y ch  będzie  sic  zm n ie jsza ła .

K ry ty k a  naszy eb  p o ezy n an  je s t ła tw a . -  
K toś p o w ie , że  m im o p o d ję ty ch  śro d k ó w  nie 
zd o ła liśm y  przezw yciężyć  b ezro b o c ia  w Pol 
sec, z ap o m in a jąc , że te j  P o lsce  en ro k  przy 
byw a k ilk a se t tyydęoy r ą k  ro b o ezy i li, s tan o  
w ląeych  w ie lk i sk a rb  spo łeczn y  i gosp o d u r 
czy, lecz w y m ag a jący ch  n iez m ie rn ie  s ta ra ń  
nego u m ieszczen ia  ich  w ta k  c ia sn y ch  tlzie 
w a ru n k a c h  n aszego  życia  go sp o d arczeg o . Każ 
d a  k ry ty k a  rzeczow a i re a ln a , k a żd a  now a 
m yśl g o sp o d a rcza , k ażd y  w yn ik  m y śln w ;. 
z ro d zo n y  z tro sk i o Je p sz e  zu ży c ie  środków  
sp o łecznych , —  m ogą l i z y ć  na  p e łn e  zrozo  
m ien ie  i pełną d o b rą  w olę w p o tra k to w a n iu .

w sprawie rozpoczęcia robo. Inwestycyjnych.
W związku  ze  zbh. a j : u " n i  się s e ­

zonem  w io sen n y m  w poszczególnych 
m in is te rs tw ach  gospodarczych  t rw a ją  
iutensyw nc p race  n a d  p rz y g o to w a ­
niem tegorocznej k a m p a n j i  b u d o w la ­
nej i inw estycyjn i j.

I-I—
.lak w ynika  z w y ja śn ień  p rz e d s ta ­

wicieli rządu ,  u d z ie lo n y ch  p ras ie  na 
kontW tm cji w P re z y d ju m  Rady M m i-

J a k  w iad o m o , za g a d n ie n iu  ro zsze ­
rzen ia  tych p rac  w r  b. oraz  zapew­
n ien iu  im jak najlepszych  w aru n k ó w  
poświęcone były* o b ra d y  kom ite tu  cko 
nom icznego m in is trów , k tó ry  s p r a w a ­
mi tem i za jm o w ał  się na  p a ru  osłab  
n ich  posiedzeniach , w ychodząc  z za ło ­
żenia, że ak c ja  inw esłycyjno-budow  
lana  m a  w chwili obecnej n a d e r  istot 
nc znaczenie , za ró w n o  dla p o p ra w y  
s tanu  za tru d n ien ia  jak  i ożywienia  
ogóhi ech ob ro tó w  gospodarczych  
k ra ju .

W  7V iązku  z leni j). p rc m je r  Ję- 
drzejewic.z w ystosow ał w tych  d n ia c h  
okó ln ik  do poszczególnych m in is t ró w

w li ló rym  m. iu. podkreśla  konie<-z 
ność m ożliw ie  w zesnego  podjęcia  i ca! 
kow itego w y k o n a n ia  p ro g ra m u  rohól 
inw estycy  jny cli p rzew id z ian y ch  na 
rok bieżący sv p lan ach  p rac  p a ń s tw a  
oraz  instytucy j i p rzeds ięb io rs tw  p an  
sfw ow ych  i sam orządow ych .

Okóln ik  z w raca  w szczególności 
uw agę  na  konieczność  zakończenia  
w szelkich  p ra c  p rzygo tow aw czych  
jak sporządzenie  planów technicznych  
i f in an so w y ch  oraz  zgrom adzen ie  ma- 
te rja łów  pom ocn iczych  p rzed  rozpo  
częoien. w łaśc iw ego sezonu inwesty 
cy jnego  tak . aby zam ie rzone  roboty 
m o żn a  by ło  u ru c h o m ić  z dn. 1 k \\ ie- 
tnia r. b. O p raco w y w an e  p lan y  m a ją  
p rzew idyw ać  za tru d n ien ie  n a  podej 
rnow anych  robo tach  przedowszyst 
kiem bez ro b o tn y ch  ro b o tn ik ó w  i p r a ­
cowników*, przyczem  p lan y  rek ru tac j i  
m a ją  byi u zg ad n ian e  z m in is trem  
ojłieki społecznej. (Iskra) .

^olska poiityka walutowa,
Wywiad z p. Ministrem Skarau Zawadzkim

\V A K s /A \V \ .  ( P \ T | .  —  P a n  m inisli  •'
sk;irhu Z aw adzki  ogłosił  dz iś  n a s tę p u ją c y  wy 
wiad w sp raw ie  p o lsk ie ,  p o l i ty k i  w a lu to w ej  

—  J a k  p. m in is ter  za p a tru je  się na iinjsu- 
itKinc m ie jsca m i pog lądy, ze  w  zakresie  p o li­
ty k i m o n e ta rn e f 1’o lska  n ie  idzie  do sta teczn a  
:<■ za rg so w u ją eem i s i?  p r ą d a m if

is to ta  p a ń sk ieg o  p y tan iu  d o tyczy  n ie b ie  
uli w ili o b ecn e j, ile  p o ru sz a  z a g a d n ie n ia , k ló  
re  były ro z w aż a n e  i zo sta ły  ro z s trzy g n ię te  
już b a rd zo  d aw n o . W e-hodząe juz w r. I M i­
na d ro g ę  p o lity k i g o sp o d a rczo  fin an so w ej, 
k tó ra  obeeuił* p n w szecn n ie  zo sta ła  u z n an a  
za  s łu sz n ą , P o lsk a  m ia ła  do  ro z s trzy g n ięc ia  
zasad n icze  p y ta n ia . C hodziło  o to , fezy im 
no d ro d ze  pal ja ty  w ów  i ek sp e ry m en tó w  n*
' ró lk a  m ele, czy też  w tra tn e m  u z n an in , że 
poz io .n  g o sp o d a rk i, za ró w n o  puhlie*znej, jak  
i p ry w a tn e j, liicue tirn u n ie  m usi się obn iżyć  
d o sto so w ać  się  do  tego fa k tu . W ty m m oineu 
eie p rzez  w y b ó r d ro g i P o lsk a  zn a laz ła  się  v 
m nie jszo śc i n a  tle  p ra w ie  ze o g ó ln e j ten d en  
e ji u c h y la n ia  się  p rz ed  n ie |»npulari)em i dc 
ly z ja m i lu la n ia  i w reszcie  sp ó źn io n eg o  ustę­
po w an ia  pod n ac isk iem  o k o liczn o śc i Ja l 
pan  w idzi, z asad n icz o  d ecy z je  nasze  z a p a J ły  
już  daw n o . W y n ik ły  z n ich  k o n se k w e n c je  w 
zak re s ie  pęd iłyk i m o n e ta rn e j i m am  w razc  
nie, że  s to su n e k  d o  n a s  n a jp o w aż n ie jsz y ch  
sfe r  f in an so w y ch  w iata , p rz e ja w ia ją c y  się 
W k ilk u  z aw a rty ch  o s ta tn io  tra n z a k e ja  k, 
przy z n a ł n am  zu p e łn ą  słusznosć.

R ozum iem  je d n a k , że w ob liczu  w y p a d ­
ków  o s ta tn ic h  —  d a lszego  o b n iża n ia  się  k u r  
su w a lu t a n g lo sa sk irh  i p ro jek to w a n eg o  o b ­
n iżen iu  p a ry te tu  k o ro n y  rz e śk ie j  —  sp ra w a  
*a budzi z a in te re so w an ie . P rzy czy n y , d la  
k tó ry ch  C zech o sło w acja  w id z ia ła  się  zm u 
szo n a  no  d e w a lu a c ji Swojej w aluły , w- Po lsce  
nie e g zy s tu ją  w łaśn ie  d z ięk i te j po lity ce  ao- 
sp o u a rczo  —  fin an so w e j, k tó rą  sto su jem y  
od trzech  la l. D la  p rz y k ła d u  w skażę, że bi 
lan s  h an d lo w y  P o lsk i jes t s ta li d o d a tn i, a 
o s ta in io  o b srrw u jc m y  n aw et pew ien w zro si 
n ad w y żk i e k sp o rtu  n a d  im p o rtem , n irpom y śl 
ne zas k sz ta łto w an ie  się  b ila n su  h an d lo w eg o  
C zech o sło w acji b y ło , w ed ług  o św iadczeń  cze 
sk ich , b e zp o ś re d n ią  p rzy czy n ą  p o d ję ty ch  za 
rząd zeń . Do d ecy z ji rz ą o u  czeskiego dopi-o 
w adził n iew ą tp liw ie  tak że  ta k i,  że ceny  wew­
n ę trz n e  u trzy m y w a ły  się  d o ty ch czas  n a  pozio  
m le  dość w y so k im , n ieco  w yższym  od pozio

m u cen  w- P o lsce  i een  św ia to w y c h , a  w 
dz ied z in ie  o d d łu żen ia  n ie  by ło  tu k  stanów  - 
ezych k ro k ó w , jak ie  d o k o n a n o  ro k  tem u  u
nas.

I ra z  jeszcze  ch c ia łb y m  p o d k reś lić , że sy 
- lu ac ja  b u d żeto w a  i k aso w a  n ie  n a s tręc za  e;i 

czas dłuższy żad n y ch  p h aw , a  m am  glebo!-i< 
p rz ek o n a n ie , że za  ro k  m in is te r  sk a rb u  b ę ­
d zie  m ógł s tw ie rd z ić  lo  sam o.

—  A za tem , pan ie  m in istrze , w n io sk u ję ,  
że na o d c in ku  p o lity k i  m o n e ta rn e j nasza lin ia  
w y ty c zn a  p o zo sta je  bez z m ia n y ?

T ak  je s t.  P o tw ie rd z ić  lo  p a n  m ogę z ea  
tym  sp o k o jem  i s tan o w czo śc ią . C hw ila  o b u  
n a  je s t  ty lk o  w y k o n an iem  pow zię ty ch  u p ­
rzed n io  d eey zy j. \ i c  ró żn i ssę o n a  od ty g jd -  
ni p o p rz ed n ich  i m iesięcy , k tó re  je  p o p rze  
dziły . P rz y p o m in a m , żc w lecle  .-oku ub . po 
łoży liśm y  n a sz  p o d p is  n a  d e k la ra c ji  państw  
b lo k u  z ło tego . K ią u czy n iliśm y  teg o  p .z y ą a d

kow o. ak t len  bow iem  byt w y razem  n asze j 
n iez ło m n ej vro!i u trz y m a n ia  s ta ło śc i n asze j 
w a lu ły . P o p rz e z  w ielk ie  w y siłk i i w ie lk i-  o- 
f in ry , d z ięk i k o n se k w e n tn e j p o lity ce , P o lsk o  
o siągnęła  ró w n o w ag ę  p o lity czn a  i spo łeczną  
i p rzy sto so w a ła  się  d o  n o w y ch  W'arunltów 
ek o n o m iczn y ch . Je s t  dz iś e łe in cn te in  ładu  
w c h ao s ie  św ia .o w y m . K ie n as  n ie  m oże sk 'o  
nić do  ze jśe ia  z d.-ogf n iew ą ljłiw ie  c iężk ie j, 
a le  k tó rą  m am y  ju ż  p r a n ie  ca łk o w ic ie  za 
sobą i k tó ra  jed y n ie  p ro w a d z i do  dalszego  
zdrow ego  ro z w o ju  gosp o d arczeg o . B yłoby 
z d rad ą  w obec p o n ies io n y ch  d o ty ch czas  p rzez  
spo łeczeń stw o  o f ia r  p o g rążać  je  d z is ia j w 
odm ęt n iep e w ry e li e k sp e ry m en tó w .

ŚIFŁDA « A R S llA W S K A
W-ARSZAWA. (.PAT). —  D F W tZ Y :  L o n ­

dyn  27.25 — 2-7.39. — 27.1 Now y York 0,35 
IJolar w ol>r. pry w. 5.34.
Kubeł 4,67 —  4,69.
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Dnia 20 lutego r. b.

I „BIELSKIE SUKN0“
□  WIIUO, W IELKA 2.
^  S U K N O  B Ł A W A T

01 Wyh czna sp rzedaż znanych  w yrobów  f a b r y k i  b i e l s k i e j
[3 G U S T A W  M O L E N D A  I SY N  i innych fabryk bielskich
13
13

Po.c-ca n a  s e z o n  w io s e n n o  - letrti n a j n o w s z e  w y ro b y  i d e s e n i e

□
S U K N A , KAM GARNY, S Z E W IO T Y , W EŁN Y

Q  N A  U B R A N . A ,  K O S T JU M Y  I P Ł A S Z C Z E

S  D z i a ł  b ł a w a t u y
[3■ Prosimy sprawdzić ceny i jakośćpg| r r o s t m y  s p ra t

LEON WOLŁEJhO.

PogaduszKi mejszagoiskje.
u K U R  {Nowelkaj.

T eraźn ie js zo  p o ro  p rzy szed  czas 
s z u m n y  i  ruch liw y . S z u m io  f a b ry k i  
ła rg u jo  k r a m y ,  cały św ia t  k ręc i  sie 
ja k  w ie lk i  kołow ru tek , ii ludzi leco. 
p a d a jo  i  znów  spieszo  za skibo chle- 
ba  d o p o k i  tyko  s ta rc z y  sił i czasu . Nit 
w id ać  już  tych  d o breńk ir  h, d a w n ą  j- 
szych  ludziow. co siedzieli na  sw oich  
o jc o w iz n a c h  w m a lu s in k ic h  b ia lin -  
k ich d o m e c z k a ch  i. n ie  c iek aw iąc  sie 
yp raw am i św ia ta ,  żyli w s p o m n ie n ia ­
mi d a w n y c h  czasów. Czasów d z ie c iń ­
stwa i m łodość ..

Agata

la k  żyła jeszc/.i Jani A gata  T r z a ­
skowska ze swoim  bratem, doktorem.

a s ta ra  D om icela ,  co v\ dzii 
c ińs tw ie  jeszcze u s ta ry c h  p a n ó w  s łu ­
żyła. p ła k a ła  i żegnała  s i e  ja k  na  jw ię­
cej. .(ej tw a rd y ,  l i tew ski c h a r a k te r  
w y trz y m a ł  szm a t  n ęd zy  i g łodu . Stfl- 
riis/iva. w ypu śc iw szy  w św ia t  p an ó w , 
zosluła sie s a m a  na o b e jśc m ;  a le  nie 
izuc iła  ja k  d rug ie ,  n ie  uc iek ła  do l u ­
dziow* —  ty k o  s iedzia ła  k a m ie n ie m  
na m iejscu  i czeka ła  li j godziny , I h ‘ 
dy w  m a iu s in k im ,  b ia l in k im  d o n n  cz 
ku p o c /n i  sie znów  ru c h  i /v c c ia .  a 
ona. s ta ra  D om icela .  znow u poc/.ni 
ko p ać  grzędy, siać o g ro d o w in a  i h o ­
d o w ać  kw ia ty  T eraz  w idz ia ła  co 
przyszło  to na co czeka ta  t a k  d ługo  i.

rach o w a li  ci c h tó ra  n ie  p rz e p a d ła  i za 
m y k a i i  h a  noc. l ’o w hs-zornej h e r b a ­
cie s iada li  na  gan eczk u  i c ich eń k o  
śp iew ali  „Pi* sń w ieczo rn a  *. P a n  F e ­
l is  s to jąc  /.daleka pod  bzam i,  g ru b y m  
głosem podchw*y ty w a ł :

„A gity la-dzii m  zasy p ia li 
S iirh  < lę in iH et sen nasz  e liw nli.„  '.

P ó zm e jszo  jtoro żegnał sie i szed 
spać  a p a n i  Agata , zapaliwszy l a t a r ­
nia. k iw a ła  p a lc e m  n a  Domicela i o- 
»fedw ie szedli jeszcze raz  do  k u r  żeby 

zobaczyć ci d o b rze  snio i ci tchórz 
czasem eh tó re j  nie zadusił

Obiodwie b a b u l  ki zaw szy s tk im  nie 
czuli co ta codzi( 'iina c e re m o n ja  z ku

Zajz.drościli p a n i  Agacie b;

ram i weszła im w k rew  w na ło i

J a k  p a n i  A gata  ta k  i d o k to r  byli 
r o z je c h a w sz y  sie p o  świecie  i tyko  
p rzez  w o jn a  t ra f i l i  do  ojcowizny 
M ąż p a n i  A ga ty  p rz e p a d  gdzieści na 
w ojn ie .,-dz iec i ro sy p a l i  sie elito w ie ' 
gdzie , a j tani Agata p o w ró c i ła  do  sw e­
g o  k ą te c z k a  żeb s ta re  kości n a  sw o ­
je j  z iem i po łożyć. B ra t  ielmy, d o k to r  
Felix  s ta ry  k a w a le r  d ługo  b a d z ia ł  s ie1) 
po  lu d z ia c h  ale. obaczyw szy  co sta 
rość podchodzi ,  zechc ia ł  raz  jeszcze 
sw o j k r a j  obaczyć  i p ieknego  dniu 
zd rzy ło  sie lak  co i p a n  F e lix  i pan i  
A gata  z jecna li  sie r a z e m  do m ałego  
d o m k u  n a w e t  nie zg a d u ją c  co k ie d y ­
k o lw iek  jeden  d ru g ieg o  obaczo. Pła 
k a ł  z radośc i  p an  Felix, żegna sie pan i

z n a k im  tego, cieszyła Me n iew id an ie  i
m nży  jak najw ięce j. .

P rzyszło  lato. Ju ż  cała  obejścia  
była w* p iy z ą d k u .  a żyćcia w m alus in -  
k im  d o m e c z k u  p ły n ę ło  c icho  i spoko j 
nie. D o k tó r  co r a n o  m a ru d z i ł  z c h o ­
rym i aż n ie  m og ła  p a n i  A gata  n a  ś n ia ­
d an ie  jeg o  dopros ić ,  D om ice la  w y c h o ­
dziła  na u lica  po  zakupy*, a pan i  A ga­
ta .szpacerow*ała po og rodz ie  i k a r m i ­
ła k u ry .  Po tym  p a n i  A gata  z Domice- 
lo gotow*ali ob iad  i znow  zachodzili 
do k u r  'P o ty m  p o w ra c a ł  d o k to r  i by ł 
ob iad  a po ob iedzie  D om icela  z p a n io  
Agato znow  zachodzil i  do  k u r  i wy*pu-

c łia rak te r .  Nie rozum ie li  n a w e t  co 
karm  dla k u r  k o sz to w a ł  w ięce j  jak  
d ochód  z ja  j. W iedzieli ty k o  co bicz 
k u r  n ie  byłoby im  ni radośc i ,  ni z a ­
jęcia. ni c iekaw ośc i  w żyćc iu  Pan  
Felix  p o d śm ie w a ł  sie z te j  słabości, 
ale w iedz ia ł dobrze , co k u żd y  czysty 
i poćciw y człow iek  lubi żywioła . T yko  
d u re ń  i szołdra  nic p iek n eg o  na swii 
cie nic widzi i leci cała  żyćcia  za pie-. 
n iądzc io  pók i kaTku gdzie n ie  skręci, 
a b o d o  k ry m in a łu  nie po tra f i .  A t y m ­
czasem  pani Agata m ia ła  ezvm  i po- 
chw o lić  sie. Nie r a c h u ją c  setki p ro ­
stych.. m e jszag o lsk ich  kur. spedz > 
n y e h  do  je d n e j  k la tk i ,  }jy*li w sk ład  d- 
ku  cz a rn e  b iu łouszki i ru d i1 zielono- 
nóżki. łapo ta l i  sie o g ro m n e  b ia łe  pie- 
tuc ln  i piszczeli m a lu s in k ie  ang ie lsk ie  
k u re rz k .  —  je d n y m  s łow em  ca ły  s k ła ­
dzik  Dyl pe ln iu s in k i  ró żn o k o lo ro w e j

Rewizja w berlrfsKim oddziaie ag.Tass
MOSKW A, (PA Tf —  W  b e rliń sk im  oil 

d z ia le  ag en c ji TASS. d o k o n a n o  dz iś rew iz ji 
p o lecen ia  n iem ieck ie j p o lic ji p o lity czn e j 

U rząd  spraw* z ag ra n ic z n y ch  R zeszy, zaw iarlo

m iony  o ty m  fak c ie  p rzez  am b a sa d a  Z.SBJ7, 
z ak o m u n ik o w ał, że z o s tan ą  w yuanc za rzą  
dzeiibn u n iem o ż liw ia ją ce  «ego ro d z a ju  w y ­
p a d l i  n a  p rzyszłość .

Tragiczny wypauEk lotniczy v*  Lwowie.
L W Ó W ,  (P a ł). —  AV d u iu  17 bm . p rzed  

p o łu d n iem  w y d arzy ł się  n a  lo tn isk u  Iw ow  
sk iem  trag icz n y  w y p ad ek . M ianow icie  s tu ­
d en t p o lite ch n ik i lw o w sk ie j K azim ierz  Gno- 
d aczek . uezeń  szko ły  p ilo tó w  cy w iln y ch  we 
L w ow ie, w y s ta r to w a ł do  6 z rzęd u  sw ego

lo tu  ćw iczebnego  n a  a p a ra c ie  K W Ił 4. — 
W  p ew n ej eh w ili m łody  p ilo t sk rę e ił a p a -a  
zby t aw aH ow nle. S an .o to t w p ad ł w k o rk o ­
ciąg , p rzy czem  n iis tup ił d e fek t m o to ru . Sam a 
lo t sp a d ł u a  z iem ię, ro z b ija ją c  się  w drzazg i. 
P ilo t z m a rł u a  lo tn isk u  od  ta n .

U$MI£CHf I UŚMIESZKI.

SOfci CZOSNiiCl
p i-s -A'--' 'ttu i.’ r»>.' 'Ą-- .. 'A/*̂ •ie-riiiiż-%  f f i / i  c e f / s w i t
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W Wi)ni<- in fo rm acji u d z ie la  i brosKiiry w y­
d a je  b e z p ła tn ie  A p te k a  P. Ju n d z ilto , 

u lica  M ick iew icza  3^.

Staurisrfjada w Japonji
i:>0 |iosIóm i 2 m in is trów  zam ieszą  

nvch  w a fe rze  b an k o w e j .

TOKIO , (PA T). —  \ ł p a rla m e n c ie  jap o ń  
skim  od  trzech  dn i ro z g ry w a ją  się  gwałtów  
nc sceny na  tle  sk a n d a lu , k tó ry  p rzyczyn i! 
»ię do  ro z łam u ' stro n n ic tw  a S e iy u k ai, należ-y 
eego do k o a lic ji rz ąd o w e j. D w óch by łych  
eziouków  p a r tj i  Se iykai w y s tąp iło  z o sk a rżę  
n ir in  p rzec iw k o  ministrów^i o św ia ty  H atoyn- 
nia i niinisls-ow i ko le i .M isuchu, z a rz u ca jąc  
iin szereg  w ykroe/.eń  w zw iązk u  z,e sp rz ed a  
ią  tcrcn o v  n a  S u eh a liu le  o ra z  p o dzia łem  ak- 
i-yj Itaiiku 1 'o rtnozy . Do te j a fe ry  m a być 
w m ieszanych  rzek o m o  130 poslow  s łro n n ie t 
wa .Seiyukai.

Z aró w n o  m in is te r  k o m u n ik a c ji jak  
i m in is te r  o św ia ty  zap rz ec za ją  s ta n o w ­
czo. w y toczonym  p rzec iw k o  nim  za rzu to m , 
p o w o łu jąc  się  n a  o rzeczen ie  w ładz sądow ych , 
iż z b ad a n ie  o p e ra c y j sp rzed aży  te ren ó w  i Ja 
sów n a  S .u h a lin ie  n ie  w y k aza ło  żad n y ch  n iep  
i-uw idlow:ośei, o b c ią ża jąc y ch  m in is tra  ośw ia 
ly i m in is tra  k o m u n ik a c ji. P o w o łan o  sp ec ja ł 
ną  k o m is ję  d la  zbu d an in  le j sp raw y

D o n ao y c i*  w  p ie rw iz o rz ę d n y c h  
m ag a zy n a c h  g a la n te ry in y rh .

Minister GUbbels i kobteiy.
W- powodzi re fo rm ,  k tó r e  zas to so w ał  lub 

prz .yuajm uiej  p ro je k to w a ł  obecny  rz ąd  n ie ­
m iecki,  z ac iek aw ia ły  p lan y  tyczące  kob ie t  
Z di jjc.,z i p ra sy  dow iedzie l iśm y się wiec, 
że k ob ie tom  n iem ieck im  z ab ro n io n o  m a ło  
w ar  usta, palić pap ie rosy ,  nosić  f ry zu ię  
chłopczycy,  bac.ić  się w po litykę  i szeregu 
tym  p o d o b n y ch  d ro b n y c h  przy jem n o s tek .  .  J  
k tó re  za leżn ie  od  m ody  chę tn ie  u p ra w ia ją

Z a k a /v  te b rz m ia ły  p o czą tk o w o  ta k  ku 
legorycznie ,  że n iew ątp l iw ie  se tki i tysiące 
n iem ieck ich  p au lo lh i rzy  zac ie ra ło  ręce z ra 
dości i podawało '  -sobie py-tunic: „c iekaw e
ja k  też rz ą d  da sobie rad ę  z m o ją  babą7*‘—  
poczem  u ra d o w an i  szli n a  piwo, by z tern 
w iększym  e n tu z jaz m e m  wznosić  o k rzy k i  n i  
cześć F i ih re ra .

T ym czasem  rz ąd  po p ierw szych  b o jo w y ch  
o k rz y k a c h :  „ f ’recz ż* różem , precz.,/ , pap ie  
roseui,  do g a rn k ó w  ro n d ló w  i ko łysek !” —  
zrejlerowji-ł jak  o s ta tn i  p a n to f la rz ,  sp aso w ał  

- jak  się to u n as  m ów i -— zupełnie.
5 a  ostu ln ieni  z eb ra n iu  n a ro d o w e j  o r g a ­

n izacji  kob ie t  n iem ieck ich  w ystąpii  m ia n o ­
wicie  m in is te r  dr. Góbbels i wygłosił  m owę,  
w k tó re j  n ie ty lko  t łum aczy ł  się często  gęsto 
a le  p o p ro s tu  id radz ił  w szys tk ich  pan to f lo  
wycti b o h a te ró w ,  p ra w iąc  n iew ias to m  d u se ry  
i c h y trz e  p o d n ieca jąc  ich ambicję .

T eren  dz ia łan ia  k o b ie ty  — m ów ił  
0 11 — to u k sz ta ł to w an ie  życia we 
w nęlrzuego .  Jeśl i  chcemy* odsu n ąć  k o ­
bietę  od  polityki,  to n ie  d la tego  aby* j  1  

poniżyć, aie  w łaśn ie  „ y w y ższy ć  i 

wzmóc szacuneis d ia  niej.  A ie  zam ie ­
rz am y  wcale  odpychać ;  jej  od od umi 
k iw anych  zaw odów . Byłoby nujniewUi 
śc iw .ze  n a k az y w a ć  kobiecie,  co 111:1 

ro b ić ”
A da lszy  ciąg jcsi  już bezw stydn ie  p e r  

1 idm
..lii sami m ężczyźni,  k tó rzy  przy 

go to w u ją  d la  k o b ie t  na  jsu row sze  prze 
pisy, n ie  widzą be lk i  w w lasnem  oku.
<ii apos to łow ie  m o ra ln o śc i  — m ów ił  
z c u k ie rk o w y m  u śm iec h em  Góbhi-ls —  
paią sami 20, 30, 40 papierosów- d z i u r  
riie, fi w r e s ta u ra c ja c h  p rz y b i ja ją  do 
ści in tabliczki z n a p is em :  , ;N icmiccka ł  
kob ie ta  n ie  ph l i l” Mojem zd an iem  m a ­
ją kob ie ty  u s ta l ić  zasaaę  n iepa len iu ,  
a le  m ężczyzną  n ią  m oże  im lego n a ­
rzucić.  Tcir. sam em  p ra w em  mogteby* 
ko b ie ty  umieśc ić  w re s ta u ra c ja c h  na 
pi.sy: ...Niemiecki m ężczyzna  n ie  pijt-‘ 

Mężczyźni, k tó rz y  tw ie rd z ą ,  że gló

H OTWARCIE POLSKIEJ PLACÓWKI i
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o go d z . 4-ej p p o ł. 
p o  cp n acb  p ro p a g an d o w y c h

M A R J E T T A“
godz . 8 ro. 15 p o ra ź  o s ta tn i 

p o  c e n a c h  zn iżo n y ch

„N [ T 0 b  C H E“

to ty lko  postęp,  nic więcej *.

Gdy dr. Góbbels z ak o ń czy ł  swa. m o w ą  j a ­
k im ś  o gó lnym  k o m u n u łem ,  sza lona  radość  
o garnę ła  s tu p ro c en to w o  n a ro d o w e  k o b ie ty  
n iem ieck ie  O k rz y k o m  na  jego  cześć n ie  było  
k ońca,  a  ok lask i  ro zb rz m ie w a ły  dfugo.

P a n ie  s.i więc w s iódm em  niebie ,  a, że 
inężowit opuścili  nosy  na  kwin tę ,  o  to 
m nie jsza  Ktohv się tam  Uczy! z p an to f la -  
r z a m . W ał.

Rezolucja wtlćnsfeiego okręgu Z. 0. R.
w sprawie prześladowań Folaków w Litwie.

□
E

m

Z arząd  O kręgu  W ileń sk ieg o  Związkii  Ofi 
cerów  R ezerw y,  w obec  l a k t u  t e ro ru  stosos. a 
nego przez  Rząd L itw y  K ow ieńsk ie j  w* s to ­
su n k u  do  m nie jszośc i  po lsk ie j  n a  L itwie ,  wy 
raża jąceg o  się w m as o w e m  aros" / tow aT  i 
dz ia łaczy  .społecznych i o św ia to w y ch  n a  V I  
wie, w z a m y k a n iu  szkół po lsk ich  i innyr.n 
a k ta c h  gwałtu ,  n a  sw cin p le n a rn e m  posiedze­
niu w d n iu  17 lu tego br. pow zią ł  nu s tep u jąeą  
rezolucję ;

D n a  ty siące  o fice ró w  reze rw y  W  P . zrze

szo n y eh  w O k ręg u  W ileń sk im  Z. O. I!. p ro  
te s tu je  k a ieg n ry e /.n ie  p rzec iw k o  n ie lu d zk ie  
m u tra k to w a n iu  p rzez  K ząd K o w ień sk i na  
szych b ra c i —  ro d a k ó w  z po za  b lisk iego  k o r  
d o n n  i za razem  się z w rac a  do  h z ą d u  N a j ja ­
śn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j z p ro śb ą  o jm 
czy n ien ie  w sze lk ich  k ro k ó w  w k ie ru n k u  ob 
ro n y  godnośc i N aro d u  P o lsk ieg o  i w celu  
u lżen ia  do li P o la k ó w  n a  L itw ie .

ZARZĄD OKR. W IL . Z W .  O FK .. ItKZ.

p rzychodz il i  dz iw ojyać  sie sa.siady. a 
pan i Agala kużdogo j irow adz iła  do 
sk ładz iku  i po k azy w a ła  sw o ja  m ena-  
żt-rja. P rzy  te j  gospodacet i D o m ice ­
la m ia ła  sw o ja  p ra c a :  s o d o w a ła  jaj-  
id. sadz iła  k w o k lu c h i .  ch u c h a ła  i k a r  
m iła  k u r c z a k i  —  i s/.ed ten c,ały iu 
leres j a k  po  m aś le  poki na  jes ien i nie 
zdarzy ł sie lak , I ra fu n ek  co odeb ra ł  
o cho ta  go s j io d y m o m  i cał\* po rządek  
w yw rócił  do gó ry  nogam i.

szczałi ich z k la tek  Szaro  godzino
c ltew ry, z e b ra n e j  ze w szystk ic l tf*ł _ł-i”
tu n k ó w  całego św iata .

J a k o śc i  kole W niebow zięcia  
zginęła k u ra .  Zejrz r\vszv ta no\t .na 
))ani Agata n a sm n p rz ó d  w ia ry  d ać  nii 
chc ia ła  i p oczę ła  jeszcze raz, liczyć 
ale r a c h u n e k  wysz.cd paszk iu iny :  bo  
c /n łra lk a  p rz e p a d ła  jak  w ogień i nic 
zostało sie z jej an i  du ch u .  Dom icela  
j tłakab, z żałości p a n i  Agata c h w y ta ­
ła sie za głowa, aie  c.zuhatka do’ s k ła ­
dziku  już  n ie  pow róc iła .  S i ra e h  wzioł 
kobie ty . Pan i A gata  m ia ła  o b o ję t ­
ność ci nii- p o jaw ił  sie czasem  tchórz  
w .składziku, aie D om .ceia  |łóm«c.zvłu. 
co tchórz  z;iwclv zos taw u ji  p io ry  i 
kości, a tu ni piórów ni kościów n ie ­
m a i, zn a k im  tęgo, aho Khrszun ') k u ­
ra pornos, abo  złorlzicj.

W* i w  Lusifikim. c ic lieńkim  dom ecz  
kti , rob iła  sic rew oluc ja .  Kobiet! 
p rzeszuka li  sad i dz iedz ińczyk . pa- 
tr/.ali do s tudn i,  łazili na luft i do  s k l e ­
pu. a le  czubafk i nie by tu  ni s / tad u .  
S trac iw sz!  cała nad z ie ja  s tądli na 
ganeczku  i poczuła sie w ielka n a ra d a :  
co rob ić  żeb k u n 1 od  złodzie ja  zabez ­
p ieczyć?  P an i  A gata  ra j i ła  w tej mi 
nucie  sk ładz ik  na zam ek  z a in k n ać  i

dla tchórza  p us tka  :'j pos taw ić , ale 
D om icela  sp rzecza ła  sie co lo nie 
h hórz i naw e t  n ie  złodziej k u ra  zgłu- 
uiil ale k a rszu n .  co o jednej porzi 
cod/.ieu lu la j  k ręc i  sie i k u r e / u k i  u 
sąs iadów  patroszy . Na to trzfrba w ro ­
na zdechła  na g ruszy  w sadzie  p o w ie ­
sić, a sam y m  zaw d y  z m io tło  ku ry  
past -+- Lo i k a i f / t i n  nic ztego nie 
zrobi!

Piini \g a la  sam a nii w iedzia ła :  
chlói-a rada  lepsza? —  ale  je j  med> 
f a c j i  p rz e rw a ł  ja kiści eliory. co oku- 
lal wychp<l/jił od d o k to ra .  Za iin ]>o- 
Kuzał su* i sam  Feibc a. obaczYWS'y 
co bałty  siedzo jak na pokucie ,  stano! 
aa gan eczk u  i z a p y ta ł  sie: A cóż to
za ln im n y  tak ie  g ro b o w e?  Czy co sie 
słało?** D om icela  poczęła  o p o w ia d a ć  
jak lej nocy  zginęła ezu b a łk a .  „Cała 
szczęścia * m ów iła  ..co jeszcze tu lej-  
s/'a. m e jszago iska  —  bo jeśliby  Boże 
b roń . zag ran iczn a!  — żałość i s tra ta  
by łaby  je szc /i  większa*1...

P an  F e li \  u sm iech n o ł  sie ,Coż to” 
p ow iada  „czy m ało  jeszcze k u r  macie,? 
Za Ie pieniądz* na n ieb  w-ydajccii'

m o żn ab y  t rzeeb  b ied ak ó w  n a k a r ­
m ić ' A z resz tą  — „pilnu jc ie  ta k .  żeby 
ich u was nie kradli '*! I poszed

ł łnni A gata  nh; n ic  odpo5vied/iała 
bo n a d to  k o c h a ła  sw ojego  b ra ła .  ale. 
o b a ( z \w s z \  co do  ob iadu  zosta ło  sie 
jeszcze szm at czasu, szepnę ła  cości 
Domieeli i obiedwde polecieli do sadu. 
Za godz ina  na g ru szy  be ł ta ła  sie zd e ­
chła  w rona ,  a D om icela  szpace row ała  
po dz iedz ińcu  z o g ro m n ia s to  m io tło  
pod pacho .  T e raz  już ob iedw ie  w ie ­
dzieli co k a rsz u n  i na oc>.\ im nie p o ­

każ} sie, a jeśliby  i chc ia ł  do sk ła d z i­
ku wlecieć — n a jd z i  d rzw i z a m k n ię ­
te i zaw a lo n e  k am ien iem .

W  po łu d n ie  z m ia s ta  p rzyszed  dok  
lor m in o ł  ob iad  i w m a iu s in k im ,  b i j  
i ink im  do m eczk u  znow  zrobiło  s ic  c i­
cho i spoko jn ie .  W ieczorem  [tani 
Lgata z Dom icelo  byli u k u r  ■— pora  

chow ali, n a k a rm i l i  i położvli  sic spai 
m yśląc  co już  ca ła  b ied a  skończy ła  su 
i nic złego p rz y t ra f ić  sie nie moż.v.

Ak lui/.ajirtrz p rz e p a d ła  d ruga  ku- 
reczka...

Ptcifi A gala  z D om icelo  za ru eh a l i  
si*' jai. m u ra w k i .  k iedy  eh to  do mu- 
raw*nika k ij w sadzi -  - ale na lam en ty  
nic było c/.asu. D om icela , p ocząw szy  
co to nie kars / .u n o w a  ro b o ta ,  rzuciła  
m io tła  do śm ie tn ik a ,  a p a n i  Agala k u ­
piła zam ek  jak  k u ła k  i. z a m k n u w sz y  
sk ładz ik  na  am en .  powdesiła k lu czy k  
w* gabinecie  d o k to ra  żeb n ik o m u  p r z y 1 
sttfpu nie było.

Kury ginęli jeszcze w ięce j P icrsza  
p rzepad ła  c z a rn u sz k a ,  za jo  — ru d a ,  
za jo -— biała , p o ty m  znow* ru d a  : 
w ychodziło  tak, co z a ra  ni je d n e j  nie 
/u s ta n i  sie! Cała u lica  dz iw o w ała  s i e  
co u p a n i  A gaty  t a k  k u ry  gino.

D om ice la  sfiksowału- nac/.ysto i 
chc ia ła  już do polic ji  m e lidow ać . ale 
jednego d n ia  n adesz ła  ta k a  n ow ina  
co i p a n i  Agata i D om .ce ia  pierwuej 
spodz iew aliby  sie p io ru n u  jak  tak ie j  
w iadom ości.

J a k o śc i  w* subo la  p rz y s z ła ’ do s a ­
du  s ta ra  Marc.inowa t r a w a  dla k rów  
zb ierać .  N ażew szy  ca ły  w orek , zaszł 
do k u c h n i  a, obaczyw szy  p a n i  Agatu 
piękni*1 o d w ita ła  sie i poczęła  prze-

I

wka „:i la g a rę o n n c ” to u p a d ek ,  są J 
z aco tan i .  P o w in n i  z rozum ieć ,  i c  j e s t

/
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Walka c gruźlicą
wśród studentów C l. S .  B.

O b o w ią z k o w e  b a d a n ie  lei .trsM,a 
u o w o w s lc p u ją c y c h  na  Uniw ersy te t 

B a to rego  d o k o n a n e  po raz 
pierw.szę p rzed  rozpoczęcitan  b ieżą ­
cego r a k u  a k a d em ick ieg o .  W yka/alo , 
źi na tysiąc sto  k ilkudziesięciu  no­
w ych studentów  —  kilkuset jest dołk  
niętych  pfuzalfeow em  sladjum  g ru ź l i ­
cy. Na 750 po rad ,  udz ie lonych  przez 
\k a d e m ie k H  Kasę C h o ry ch  w nb. r o ­

ili, było  180 w y p a d k ó w  począ tków  
gruźiiey .

P ow yższe  cyfry m ó w ią  dob.ln ie . 
że gruźlica  w śród  w ileńsk ie j  aka th  
m ick ie j  m łodz ieży  grasuje nagm innie  
desl to s lan  obec ny - t rzeb a  jednakż t  
p rzyznać  n iezupe łny , bo w iększa 
część s tu d en tó w  USB. o d  I i-go  roku  
s tu d jó w  wzw yż nie by ła  b a d a n a  przez 
lekarzy  u n iw e rsy te c k ic h  i nie l igu ru  
je  w s ia ty s ty ce  A kad em ick ie j  Kasę 
C h o ry ch  U w idoczn iona  obecnie  licz­
b a  zagrużlKjzonych s tu d en tó w  nie jesi 
więe k o m p le tn a .  Senat U niw ersy te tu  
S te ta n a  B a to rego  n a  o s la ln ie in  Sosie  
d żem u  u chw ali!  aby  Ak. Kasa i ho- 
ry c h  rozpoczę ła  p rzy g o to w an ia  do 
zbad an ia  w szys tk ich  sm d e n lu w  l SB. 
w celu sp o rząd zen ia  spisu w szystk ich  
d o tk n ię ty c h  gruźlicą . Po z re a l iz o w a ­
n iu  te j  u c h w a ły  po spo rządzen iu  
kom pietn* j st d y s ty k i  i w ykazu  s tu ­
d e n tó w  zag ruź iiczonych  m ożna  b ą d / ie  
rozw in ąć  p lan o w ą  ak c ję  zdąża jącą  
k o n sek w en ln ie ,  na  w zór  pod o b n y ch  
p o czy n ań  w in n y ch  o ś ro d k a c h  u n i ­
w ersy teck ich .  do  o p a n o w a n ia  i w m ia  
r ą  m ożnośc i  do zw a lczan ia  w śród  sin 
d en tów  USB. tej g roźne j  choroby  sp o ­
łecznej. ja k ą  jŁst gruźlica .

Steiy rządow e. zaw sze troskliwi* 
opiekują*!* się  zarow iein  kw iatu  m ło  
dziczy polsk iej, przyjdą poczynaniom  
walki z gruźlicą na USf>. z w ydatną  
pom ocą. Plan  lej w alk i  opracow uj* 
obecnie  A kadem icka  Kasa C h e r u b  
USB.

Na p ie r  ws,.ey p lan  te j  a k c p  wy.-ni- 
wa się p ro je k t  p o rad n i  p rze r iw g ru ź l i  
czej d la  s tuden tów , zak re ś lo n e j  na 
szerszą  skalę. Należę p rzypuszczać  
że p o ra d n ia  tu będz ie  udz ie la ła  bezpła  
tn y c h  l e k a i s t w l  będzie  niosła  po inoe  
wszystkim.- s tuden tom .

Niemniej>za uw aga  będzie  zw róeo 
na na ak c ję  zapob iegaw czą , k ló ra  jesi 
■/. p e w n y c h  względów b a rd z ie j  don io  
d a  niż a k c ja  leczenia, r e p re z e n to w a ­
na p rzez  o m ó w io n ą  p o radn ię .  Na 
p ie rw szy  p lan  w y su w a ją  się tu  kwe- 
htje m ie sz k a n io w a  i w yżyw ien ia  O d ­
powiedni'.  go lot um dla n iezam ożnej 
zacTuźliczoncj m łodzieży, w egetującej 
n ajczęściej'w  okropnych dla ich zdro 
w ia w arunkach m ieszkan iow ych , do­
starczyć ma Ak. KaSa C horych . W  
ty m  ceiu, za ln n d u sz e  u zy sk an e  od 
■sfer rzą d o w y c h  (co m ożna  p rzew i 
dzieć). bedz ie  w y n a ję ła  część dom u

ART R E T Y K
j e s t  i n w a l i d ą
p o  dolegśiwaśrl  a r t re ty c z n o  —  reiii.i,vtęnzn<’j 
jaiko w ynik  p rzesycen ia  o rg a n iz m u  kwaaetn 
inoczwwym, oraz  powsta łe  n a  tern t le  e lany 
zatpalne ponw iiuą t  bóle, rn-ii-les/t-alca ją  sta 
wy, u lirudniują  ru c h y  p o w odu ją  s topn iow a  
tn r a l ę  zdolności  do  p ra c y  i p ro w a d za  wre.sz 
c ie  sio k a k iS w a .

Tyliko ziołu M agistra  W otekiegn Rcu 
moeu 7ifwieiraj;p-e Schin —- Schtin n ieznuer  
nie rz ad k ą  roAlimę c h iń s k ą  da ją  \v Jorótkim 
cxa.se- akufecnm- w y n ik i  w  .cierpitmiaeh arl-  
retycz-nych, r tm ina tycznyrh  i bóła-ch ischiasu  
i s tanow ią  n a jrac jo n a ln ie js ze  łączenie.

I l o ł a  ze xiiak ci.hr iiREUMOSł1
Do n a b y c ia  w aptekacli,  sk ład ach  ap te rz  

nych .  drogerjaich hrb w  w y h \ o n u : Magister 
W olsk i,  W arszaw a .  Złota 14.

O b ja śn ia jące  bronzuTy w ysy łam y bez­
pła tn ie .

i n n e g o  o d -a k n d em ick iego .  b u r sy  lub  
pow iedn iego  lokalu .

W sp raw ie  w yżyw i,  nia m a uastą  
pi< ])o rozum ieu ie  z m ensą  a k a d e m ic ­
ką. Możliwą, że dla studentów  zagru- 
źliczonych , wy  m aga jącyeh odpi.w ied  
niego odżyw ien ia , Len t w ydaw ane  
specjalne, u lgow e ohiadę.

T a k ie  są w ogó lnych  za ry sach  pla 
ny Ak. 1, C horych , z d ąża jące j  do 
zwalczenia  g ruźlicy  ua te ren ie  U. S. B.

• O próez  tego K asa o rgan izu je  im 
p rezę  o  szerszym  zakresie , k ló ra  obej 
uue  szerokie  rzesze sp o leczeńs lw a  w i ­
leńskiego. Będzie ni- Kurs o c h o ro ­
b ach  spo łecznych  w fo rm ie  popu  
larnę-ch odczy tów  w yg ło szo n y ch  przez 
pp. profesoróyy i docenlóyy USB. 
B agińskiego. (Czarneckiego. Jakow ic -  
kiego, M ienick iego . Rossego. Schilling 
Siengaleyyic/ra i S /m u r łv  „ K u rs ” od- 
łiędzie Się w d n ia c h  od-6  do S m arca  
b. r. yv sali Ś n iad eck ich  USB. P o  „K u r  
sie“ m a  być  z o rg an izo w an a  p u b l icz ­

na d y sk u s ja  na tem al ch o ró b  spo łecz­
nych.

O dczyty  te o m ó w ią  Irzy ch o ro b y  
społeczne: gruźlicą, c n o ro b y  w enerycz  
ne i a lkoho lizm .

S p raw a  ch o ró b  w en ery czn y ch  
w śród  s tu d e n tó w  Oł?B. jest dla .Ak. 
Kasy C h o ry ch  rów n ież  zag adn ien iem  
pow ażn em . W  celu sku tecznego  zwal 
czan ia  tych  c h o ró b  z o rg an izo w an o  
już sp ec ja lną  po rad n ie .

A lkoho lizm  w os tre j  fo rm ie , w ym a 
gający leczenia, w śród  s tu d e n tó w  p ra  
yyie n ie  is tn ie je  z d a rz a ją  się w p ra w  
dzie  w y p a d k i  w y sy łan ia  z d e k la ro w a ­
nych a lk o h o h k o w  n s  k u ra c  ję klin  i 
czną, ale są one b a rd z o  rzadkie .

Na pow yższe  tem aty  odby ło  sic 
o n eg d a j  yv loka lu  Ak. Kasę C horych  
p rzy  B ra tn ie j  Pont. P. M. Ak. US15 
zebranie  in form acy jne, na k ló re  p r z y ­
byli p rzeds taw ic ie le  o rg a n iz a c y j  aka- 
dem iek ieb . k o rp o ra c y j  o raz  p rasy .

W łod.

Miasteczko zasypane Śniegiem.

0 Ugniem i Misczem.
O dczy t p ro f .  St. Z ak rzew sk iego  ze 

Lwowa. w ygłoszony  yv Insly t.  Nauk. 
Badayy. E u ro p y  W sch o d n ie j ,  z g ro m a ­
dzi! t łu m y  słuchaczy . Spór a racze j  re- 
v.uzjunizm yvszczętę' od  no w a  przez 
prof. G órkę  yv . .P ion ie  ', rozpalił- n a ­
m ię tnośc i  h is to ry k ó w  i -w ęk łych  
śm ierte ln ików  T ry iog ja .  jakby  nowe- 
go n a b ra ła  żęcia, walczą o je j  Ireść. 
d u c h a  i ścisłość h is to ryczną .  Prof. Za-- 
krzew ski. / .a rów no  jak  prof. T o m k ie ­
wicz (w P ionieI stanoyycza zw a lczają  
poglądy  prof. Górki, z a rz u c a ją c  m u 
wiele n ied o k ład n o śc i  i p rzeoczeń . W 
sw em  p rz em ó w ien iu  wWpowiedzia- 
neni ze syyadą, s tw ie rdza  na podsia- 
wie n ieu leg a jący ch  wąlpliyyości ź.ró- 
deł, że Sienkieyyicz m e  ro zm ija ł  się z 
prayydą h is to ryczną ,  tak. ja k  m u  to 
za rzu ca ł  p .  G órka . O w szem  z  w ę ją l-  
koyyą ścisłością i t ra fnośc ią  (jak na 
ro m an so p isa rzu )  kreślił  syve postac ie  
•hircma W iśniowdecki n ic  by ł lak  u p a ­
d łym , c ic in n v m  w arch o łem , K r/yw o- 
nos był R usinem  nie  S zko tem , "Skrzt 
łuski był P o lak iem  b e z w ą tp ie m a  tego 
dow iód ł yv sw y m  odczycie  p ro f.  Za 
k rzew sk i.  € o  do Skrze lusk iego , ło . ro  
d z .n a  przedstayviła (yy Pionu:) d o s ta ­
teczne d o w o d y  na  swą Dochodzenie /  
W ielkopolsk i.

W reszc ie  słuszn ie  zobrazoycal p ro f  
Z ak rzew sk i b e z s lro n n e  i z s e n ty m e n ­
tem  dla lu d u  u k ra iń sk ieg o ,  dla k o /a -  
czyzny  p isan e  u s tęp y  w- Ognieni i Mie 
czem. k tó re j  to  ks iążk i  b o h a te re m  
jesi, n ie  ten zbyt k o n w e n c jo n a ln ie  
cno tl iw y  Skrze tusk i ,  ale pełen  poezj. 
w yw ołu jący  yyspółczucie i zachw yt,  
n ieszczęsny  w m iłości w a ta ż k a :  Bo- 
hun.

Zaznączen ie  p rzez  Sienkiew icza yv 
zakończen iu  oblężenia  Z baraża  że g lo­
sy po lsk ie  i ru sk ie  po leg łych  o w spól- 
nych  .twych yyinaeh i bratobójczej 
yyojnie wolały' do  Boga za.śyyiadcza 
też ch y b a  o  b e z s t ro n y m  n a  tą zdarzę 
nia pog lądz ie  w ie lk iego  p isa rza .

Do szczegółow ego s treszczenia  po- 
glądóyy an ti-G órkow ęTch powrócimy-, 
chcae  dać. n a sz y m  czędein ikom  c a ło ­
ksz ta ł t  te j  c iek aw e , po lem ik i .  11. K.

i .n w in a  śnieżnn zasypała  jedno z m ia s te ­
czek ko ło  Ancony w Alpach y\rłoskich.

Na zd jęciu  o d k o p y w a n ie  kościoła  z a s y p a ­
nego przez  lawinę.
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Sw ędzen ia  wszelk iego rodzaju ,  a zwtasz 
Cza o d b y tu  i k rocza  u su w a  szybko  płyn a n tc  
sep tyczny  GERMATOL f 'r .  Dobrzańskiego,

Straszna nędza głodującej ludności.
tłrzybyli do W ilna z iem ian ie  ł  oko  

lic D zisny, B rasław ia opoyyiadają o 
nadzw yczaj ciężk ich  yvarunkach cg- 
zęstcn cji m ieszkańców  tych  p o w ia ­
tów . Na teren ie tych  powiatóyv yv 
skrajnej nędzy znajduje się  przeszło  
10 tys. osób. Ż yw ią s ię  oni czem  się  
da. W łościan ie  jedzą (h leb  z kory, a 
zam iast z iem niaków  gotują  łupiny i 
odpadki jarzyn. B yd ło p ozd ych ało  z 
braku pożyw ien ia , nabiału  rzadko m o­
żna znaleźć na w si. D zieci puchną z

głodu. W poyviatach tycli zanotow ano  
w ypadki zgonu z w ycieńczenia i g ło ­
du. W ładze aa in in isctracy iu e  w m ia ­
rę m ożliw ości n iosą  pom oc w raz z 
K om itetam i lokalnem i i organam i K- 
O. P. lecz w yżyw ien ie  przszto 20 tys. 
osOD nie jest rzeczą łatw ą i potrzebne  
są transporty artykułów  żyw n ościo ­

w ych, których brak odczuw ać się  daje  
dotitliw ic.

O statnio rów nież dotknęła klęska  
gkodu i pow iat m ołodeezańsk i, gdzie  
rów nież ludność n ieraz niem a kaw ał­
ka ehleba. Zbliżają s ię  wposenue za­
siew y, a w  stodoiaćh  ani ziarna. Oeze 
kiw*ana jest pom oc rząoowa,

o
Dnia 22 lutego

„POLSKIE KftDJO"
fransnffBje z „LA SCALI" 

z MEDIOLANU
oratorjum  Perosiego

M O J Ż E S Z "
U W A G A : P o c z ą te k  tra n s m is j i  o go ­

d z in ie  21 e j.

Dochodzenie i  spranie nadużyć, Orbisu"
Akty dochodzenia przekazano do dyspozycji prokuratury

warszawskiej.

NADZWYCZAJNY EFEKT
przy  Leczeniu u porczyw ego  ka.szlu i w szys t­
kich c h o ró b  <iióg o d dechow ych  p o w odu ją  
ty lko  s łynne  G ran u lk i  W l.  Rus-syana, w y ro  
hu fa b ry k i  eh,  ni. larin .  Ap. K ow alsk i  w 
W arszaw ie .  -  - Źąday^w ap tekac ti  i sk ładach  
ap tecznych .

D onosiU śm y w sw oim  czasie  o doch o d ź" 
n iu  p ro k u la to r  .kiciu p rzec iw k o  l -w* „O r 
iiis" z pow odu n ad u ży ć  p o p e łn io n y ch  p rzez  
w sp o m n ian e  T -w o n a  n iek o rzy ść  K olei P ań  
słw ow yeh . D oehodzenie  p ro w a d zo n e  było 

przez  p . y ie e p ro k u ra to ra  Ja n o w ie za  i w tych  
dn iae li zo sta ło  zak o ń czo n e . D ochodzenie  u s ­
ta liło  n a s tęp u jąc e  szczegóły:

T o w arzy stw o  „O rb is" , korzy .Wijąc z pew  
nego św ię ta  n a ro d o w eg o  1 p rzy w ile jó w  n iek  
tó ry ch  o rg a n iz ac y j spo łeczn y ch , ogłosiło  
sp rzed aż  b ile tó w  z e a łe j P o lsk i do  W arsza  
wy, u m iędzy  in n e .n l i z W iln a  po  w y ją lk o  
wo n isk ie j cen ie. K ażdy z w y jeżd żający ch  
zm uszony by i je d n a k  n ab y ć  b ile t o rg an izac ji 
Z w iązku  O brońców  K resów  Z ach o d n ich , 1- tó 
ra  to  o rg a n iz a c ja  k o rz y s ta ła  z 70 p ro c . zniż 
ki na  k o le jach  p ań stw o w y ch . Do fak ty ezn e j 
W artości b ile tu  do liczo n o  ko ło  4 zł. rzekom o 
na kosz tu  m an ip u lac y jn e .

J a k  fa k ty c zn ie  te  k o sz ta  m an ip u lac y jn e  
p rz ed sta w ia ły  się  ró w n ież  w y ja śn iło  d ocho  
d zen if.

O k aza ło  się, że  do Z arząd u  T - „ a  „O rh is"

w W arsz a w ie  zg łosiło  się  dw óeh  osoun ików  
o b a j m ieszk ań cy  G odzi, M. O w ezyńsk i i S  
S za jn  z p ro p o z y c ją  d o s ta rcz en ia  2Ó.JÓ0 ezłon 
ko w sk ieh  b ile tó w  jednego  z w arszaw A kie.. 
ok ręg ó w  Z w iązku  O b ro n y  K resów  Z nehod - 
n ich . B ile ty  te  zo sta ły  ro z es ła n e  p rzez  C en tra  
tę „ O rb isu "  w W arsz a w ie , do  f l lł j  p ro w in c jo  
n a ln y rh , zaś  w sp o m n ian i o sobn icy  o trzy m ali 
z każdego  sp rzed an eg o  b ile tu  po  2 zt. Ta 
f ik c y jn a  tru n z a k e ja  n m o ż liw ia jąe a  „ O rb iso ­
w i" sp rz ed a ż  ta n ic h  b ile tó w  na  n iek o rzy ść  
K olei P a ń stw o w y ch , p rzy  pom ocy  sz tu cz n e ­
go m asow ego  tw o rz en ia  cz łonków  Z w iązku  
O brony  K resó w  Z a c h o d n irh  p rę d k o  w yszła  
n a  jaw . K asy  b ile to w e  w W a rsz a w ie  o trzy  
m aty  p o lecen ie  n a  zaśw iad czen ie  „Orbisu* 
b ile tó w  'n ie  sp rzed aw ać , i c a la  m asa  w yciecz 
kow iezów  z m u szo n a  b y ła  w p o w ro tn e j d ro ­
dze W ykupić b ile ty  p e łn e j w arto śc i.

D o ch o d zen ie  w sp ra w ie  ow ych  n iu n ip u  
lac y j „ O rb isu "  p ro w a d zo n e  by ły  i w inych  
m ias tach . W szy stk ie  te  d o ch o d zen ia  są  skon  
c e n tro w a n e  w rę k ac h  p ro k u ra to ra  w W arsz a  
w ie. je*

.... S.: \

■isląjfywać z. J*ogi na  noga. P an i  Agata 
z razu  z m ia rk o w a ła  co M are in o w a  ja 
kiśc i sekre t m a  i zapęńała  sie:

—  „No. co pow iesz  m o ja  M arc i­
nów a "?

A M are inow a  z am ru zy ła  o c z ę , 
p o d ję ła  g}ow*a do góry  i w y szep ta ła

—  „ J a  na kon t k u r  chc ia ła  oo.śoi 
pow sedzieć‘!...

—- „N u k o n t  czego"?  n iby  to nit:- 
-<dosłęszała D om iceła  i j)i 'zvinknela 
d rz w i  n a  zasuw ka.

T y m c z a se m  Mareinowa pj*«w:ijki 
dalej: ja już  d a w n o  słyszą co u  pan i
k u r y  g ino  i wieni n a w e t  elito ich  (tu 
p lu n ę ła  s ta ra  M are inow a) k r a d n i“ !

—  „K to  k to ? "  z ap y ta ła  sie pan i  
Agata i D om ice ła  razem . M are inow a

ta r ła  nos rekawm i p o m a lu s in k n  
•ciągnęła słow o za s łow em :

-— Kiedy m e  w iem  —  ci m oga  po 
Wiedzieć? Żi*b późn ie jszo  p o ro  gnie- 
■b nie byłol Ale n iecha j już  t a k  hędzi

pow iem . Paniny’ b ra t ,  p a n  doch tó i  
ku rę  ze sk ład z ik u  ciąga i c h o ry m

.Mareinowa o d w ita ła  sio lego, p a n i  Agacie boleli łokci i kola-

dzie
-tym

ciom  rozda ji .  Już cała ulica oh 
wie. J u s ty n m k .  co na ospa  c.ho- 

r °  * sa m  k u ż d e m u  .chwali sie co
y u m arszy ,  żeb p a n  d o c h to r  pod- 

r rz y m a n ia  n ie  dał. A Józieczka.. szew- 
°'d szk a r la tynę’ naczvslo  głu- 

- ,a, a>. a .ł3^ poczę ła  pan in i '  k u ry
Win *• Ł ' ^duchota p rzep ad ła !  Stola- 
c,-i 'Ve '̂i C°  z naszego d o m u  na  ty fus  

1 z a u a w s z y  __  j 0 w czo ra jszym  
d n ie m  p an  d o c h to r  k u r a  dał...

„ • clni ^ a ( a  m ilcza ła  jak  śc iana  i 
t j k t t J z y  '.Pszczeli na jej oczach. D o­
miceła p o w n l i |a sie mi łóżku i p o czę ­

ła stękać, a 
i wyszła .

D ługo  n ic  gadali  k o b ie ty  ze solm 
ale |) iersza odezwra ła  kie D om iceła .

Oj p a n ie z k a l  Ciż to m oży  być, 
zeb tak i p a n  jak nasz. *— cu d zy m  lu ­
dz iom  kurę  d a w a ł?  Ca nie m a ła  ruj i ji, 
tyko  M a re in o w a ?  M o /y  s am a  kradni.  
a na  naszego  p a n a  b ieda  w łi? Cosci 
tu  m otak  w ychodzi i trzebędz i popił 
nowTać. W ta  p o ra  o b aczy m  co to jest.

Ta p.miy.izleni.i  sp o doba ła  sic p a ­
li Agacie  i, po szep taw szy  sie m iędzy  
soi) Oj posłanow uli dzis ie jszej nocy 
scbowiii sit- za k rz a k i  k o le  składziku 
i obowaązkowde chw yc ić  tego z łodz ie ­
ja co tak  lianie]),iie .kurs głumi...

Tej nocy  p an  Feli* spał zawszysl- 
kirn m ało . Dzwmneczek. jiowueszonę 
za o k n e m  p an a  d o k to ra ,  dzwainił bież 
u s tan k u ,  a co godzina  cb tośc i  j irzycbo 
dził i c iągną ł  p a n a  PMlisa do ctiorcgo. 
D oklor  bęTł już b a rd zo  zm ęczyw szy  
sio i m ia rk o w a ł  choć  na r a n k u  ka- 
poczkn zdrzem nąć, ale im sam  w schód 
słońca przyszła  jakaśc i m a łus inka ,  
s la rc ń k a  b abu łkn  i ze fzam i j)rosiła ra  
lu n k u  dla wmuka. 1. p a n a  Fełix« nie 
było odniow v. znak iem  tego p o w ie ­
dział: „ c h o d ź m y 1 i w yszed  ze s t a r u ­
szko  za b ra m a .

T y m czasem  w sadzie  robił  sie d r u ­
gi in teres .  D om iceła  by ła  z I i  co n ad to  
s ;m a l  ludziow po dz iedz ińcu  bądz-ja 
sie i [irzez to złodziej m o ży  dziś nie 
przę jść, p a n ,  A gała  n a rz e k a ła  co je j 
jjęcy i nogi zdrę tw ie li ,  fl ob iedw ie  r a ­
zem byli nierade, co robi s*e już  jasno  
i cała pilnowmnia p rzepada .  O p r \ ’ez

a* - t>o clioć D om iceła  po łoży ła  na  t r a ­
wie s ta ra  k o łd ra  i g u ń k a  5) , a le  pan i  
Agata b ę ła  już  n iem łoda  i d ługo  w 
jednej p u /v c j i  w ętrzęmrać n ie  m ogła  
Słonce w ę lazło z za ilomow. zrołiiła 
sie rosa, i chcieli już  k o b ie tk i  do d o ­
m u iś i  —  ale o k u ra t  od em k n e ł  i sit* 
b ra m a  i na  dz iedzinczyk  wTesz.t fł d o k ­
tor. F ic  był sam . Za 1111 sunę ła  sie ta 
sam a m a łu s in k a  s ta ru szk a  łyko /, o- 
g.r.omniastęmi, dz iu raw ęan  koszędiiem.

D o n  .eela seisneła ręk a  p an i  A ga­
cie:

— lM niczkal tu eości bedzi! szep ­
nęła.

P a n i  A gata  na łożyła  o k u la ry  i wy 
sim eła  g łow a z za k rz a k u  T y m czasem  
d o k lo r  w yszed  /  ganeczku ,  kiwmoł rc 
ko s ta ru szce  i posu n o ł  sie p ro s to  do 
sk ładzika .

Mę- jemu i k luc*yk  dali!!! 
jęknę ła  p a n i  A gata  i pow ali ła  sie na 
ko łd ra .  W  s k h u b ik u  zrobił sie szum  
i łopo tan ie ,  a za m in u ta  p o k a z a ł  sie 
d o k to r  z yyiełko Biało k u ro  yv rękach .  
Podszed  d o  s ta ru szk i  i inka  moyva m ó ­
wił:

-  N iem a s trach u ,  m o ja  babciu! 
tw ó j  w m ik  ty lko  z. trłodu ta k  oMab 

i t rzeba  dać  jemu jeść. Z rób z tej kurę’ 
rosół, a zobaczysz j a k  do sił przy jdzie!

S ta ru s z k a  z a p ła k a ła  z w dz ięczn o ś­
ci i poczę ła  g łośno odm aw dać  p a c ie ­
rzy, :t p a n i  Aga la z D om icelo  pa trza l i  
na siebie jak  n ie z n a jo m e  i n ie  m ów ili  
ani słowa.

Kiedyści, ża  k itka  dni —- p rzy  w ie­

czorne j  h e rb ac ie ,  p a n i  A gata  do lika t-  
nie zaczep iła  d o k to ra

Ja k  możesz, k o c h a n y  F e lis ie  
lak  bez litości w ła sn e  k u ry  ludz iom  
rozdaw ać?!!  I c h c ia ła  jara wić jeszcze 
ale p a n  F e liy  przęrzna ł  sie o d ra z u  do 
grzechu  i ta k  t łum aczy ł:

—  To już  wiecie, jak  widzę, k to  
w am  in w e n ta rz  n iszczy? Jeżeli w ieci ' 
—  to p o s łu ch a jc ie :  nie w oln o  ludziom  
odm aw iać lego , czego jest w dom u  
poddostatkieni, a jeżeli m ia łyśc ie  stra  
lę z tego poyyodu. to  ten  list n iech  
w am  będz ie  n ag ro d ą .  I poczoł czytać:

„D o b ry  p u n ie  d o k to rze ! Żle jeszcze 
p iszą  b o  tyko  d ru g a  z im a  ch o d zą  dc  
szko ły . Ale eheen i podzięk o w ać  p an u  
d o k to ru  za  ta  k u ra  co b a b u ń k a  iii 
p rzy n io s ła . .Jesieni s ie ro ta  i jem  ra z  
n a  dw a  dn i, bo  b a b u ń k a  m o ja  b ied n a  
i n iem a  za  co ch leb a  k u p ie . T era z  go ­
rą cz k a  m n ie  n ie  p a li, g łow a n ie  boli 
i eh o d za  tro e h a  po  chac ie . N iech Bóg 
n ag ro d zi p a n u  d o k to ru  a  my z  ba- 
b u ń k o  m odlić  się  b ęd zim  za  p a n a .

F ilip  Ż alk iew iez, uczeń  II  odziało* 

P an i A gata  s łu c h a ła  lego lis tu  jak  
w kościele muz.yki s łucha  sie. 7i ozu 
m iała  ca ły  in te res  i c h u s tk o  ociera ła  
łzę. a D om ice ła  pocałoyyala j>ana Fe- 
lixa w rę k a  i doklaroyyała n a h o d o w a ć  
tyli K urczuków  żeb s ta rczy ło  d ła  p a ­
na d o k to ra  i jego b ied n y ch ,  cborę’ch 
dzieci.

1) T u ła ł  sie. 
-) J a s t rząb .  
j) P u łap k a .
*) Kłamie.
) K ilim ek.

Włoskie konopie
zamiast polskiego lnu I konopi

Jeden  z zak ładów  przędzaln iczych  w Czę­
stochowie  o t rzym ał  zezwolenie n a  bezcłowe 
przywóz do  Polski 2.70 tonn  w łó k n a  konopi 
w ło sk P h  i czyni usilne s ta ra n ia  o uzyskanie 
zezwolenia n a  dalsze  3ń0 tonn. Motywacje  
swo je opiera  na  b raku ,  w łókna  w k ra ju .

W iad o m o ść  ta  m ocno  zaniepokoiła  sfery 
rolnicze, bowiem im port  surow ca , k tó ry  nie 
tytko m o łe  ale i jesi w dostaleczaiyeli i loś­
ciach p ro d u k o w a n y  w Pols-e ,  godzi w ży 
wotne interesy rolnictwa. /o s ław ie n ie  na 
mit-ń 10-go lutego 1(J,')4 roku  zapasów lnu i 
konopi będących  w posiad an iu  h a n d lu  i ro l ­
n ictwa w y k azu ją  p o w ażn ą  'ilość 3800 —  4000 
lonn. Je  t więc to ilość k i lk ak ro tn ie  pokryw a- 
ląca zapo trzebow an ie  l irn iy  zam ierzające j  
włókno importować.  Jest  z czego n i r ty lko  
brać, ale i wybrać.

Z nane  jest naslawiunii* naszego przemysłu,  
szukającego zawsze jak o b y  lepszy d i  co do  
g a tu n k u  tow arów  zagranic znych, a b ra k  jest 
tem u przem ysłow i za in te re so w a n iu  surow 
ceni k ra j .  Dzieje  się to w okres ie  n as iaw ie  
nia naszej polityki na  sam owystarczalność ,  
gdy w ojsko  ub iera  się v m ate r ja ty  z k r a jo ­
wego lnu konopi,  gdy sól o t rzym ujem y w 
workuen mianycli .  W idocznie  a tak i  przamy- 
».‘u są  silne, a ustępliwość iadz nit-pocble- 
b iająea  jej  k o n se k w e n tn em u  postępow an iu  w 
raz o b ra n y m  k ierunku .  Dlatego leż. ro ln ic two 
zmuszone  jest b ron ić  ka tegoryczn ie  swoicb 
żywotnych in teresów. Mieliśmy w* tym roku  
n ieurodzaj  n a  Wileńszczyźnie,  a jedyny nie­
m a l  d o p ły w  g o tów kow y ro ln ika  p ły n ący  z lnu 
znacznie spadnie ,  gdy im por t  spow odu je  p< 
zostawienie zapasów  na rok  przyszły i sp; 
dek cen.

Tu na leży  s ię  dop a tr_ ,„ać  istotnego ceiu 
iisi-io\.Yań przem ysłu;  —  obniżyć ceny, znie 

eh .e ie  ro ln ika ,  sp ow odow ać  znmi,ejsxenie zz, 
hiesYow na  ro k  przyszły i... nie d a ć  rozwiną, 
się ln ia rs tw u  polskieimu. Dla ziem północno- 
wschodnich widzieć w tern Łrzebuby było  du ,  
żą. klęskę gospodarczą.

Podkres la liśm s już n ie jednokro tn ie ,  że po 
zostawienie fu r tk i  w przepks-ach c iowych na 
przywóz .bezcłowy, za zezwoleniem Mmister- 
-Jwa jest nit*hezpieczbe. Sfery rolnicze dążyć  
muszą do zm iany  tego przepisu,  ale zjinini lo 
n as tąp i  m uszą  strzec furtki i w dzień i w nocy.

Eugenjćt Kobylińska.

JTŁO fE S C H C D Y
P ow ieść  ta w yszła  z d ru k a rn i Z nicz*  
i je s t  już  do  n a b y c ia  w e w szystk ich  

k s .ęg a rn iac h  w ileń sk ich .
S k łsd  g łów ny w księg . Św. W o jc iech a  

Str. 336, cen i. zł. 5 .— .

^ d i o  p d o c z v

Będę cię noćit  na  rękach, m oja  ma-

Zahiteresowafue radjenr1
W osta tn ich  czasach  w zrosło  b a rd z o  w 

Połser  z.tintere.sow m ie  B a d je jn -  P r z y p f n r  
abonentów coraz  większy i n a w e t  ludzie  nie 
zam ożni sp ra w ia ją  sobie  n ied rog ie  d e te k to ry  
i / re sz tą  dziś już  doskona le) ,  sp łaca jąc  je 
driitmemi m iesięczm  nii ra lam i.

Powód tego y.jięwiska jest z rozum ia ły ;  
\V‘ dobie  k ry zy su  ludzie  mińską o d m aw ia ć  
sobie w iele p rzy jem ności ,  i ad jo  n a to m ie s t  
pociąga za soiia m in im a ln y  w yda tek ,  a  d a je  
hardzi) wiele. Osta tn ie  lrunsm i« je  z.e s łynne j  
opery  j j jodjii iańskioj  , .l ,a S ra ła  " by ły  praw 
dziwą sensacją  i z jednały  znow u wie le  ra  
d jostuehaezy .  T ran s m is je  te  o d b y w ać  sic b ę ­
dą w da lszym  c iągu aż do m aja .  d la tego  '.“ i  
wszyscy śpieszą się. li\ założyć w d o m u  u 
siebit r a d joodb io rn ik i .

HODOW LA I S K Ł A d Y  NASION
za ło t. 
1805C. ULRICH

W A R S Z A W A — C e n tr a la ;  C e g la n a  11.
C E N N I K  
n a  1934 ro k
w y«xedł i na ż ą d a n ie  roz»yłanv  >est

bezpłatnie*

N/iSlON

R A D J O
WILNG.

M tiD /IIŚI .A .  dn ia  18 lu tego 1934 noku

9.00: Czas. G im nas tyka ,  
por.  M uzyka .  C hw ilka  gosp.

KliRJEt! SPbfiTONr.
E. WÓJCICKI (W’KS.) SKOCZYŁ 

41 MTB.
D o w ia d u je m y  Się, że Eufłen.jii.w-; 

M’ójc ick i z wileńsiśiepo W . K. S. s t a r ­
tu jąc  w Z a k o p a n e m  na  zaw o d a c h  o 
m is trzo s tw o  P o lsk i  w b iegu  złożonym  
na 150 z aw o d n ik ó w  zają ł  ca łk iem  n ie ­
złe m ie jsce  bo 59. z o s taw ia jąc  za so ­
bą  k i lk u  z a w o d n ik ó w  C zechostow ai ji.

N a jw ięce j  nas  cieszę-, że W ójc ick i  
p o k o n a ł  wszę-słkich Lotyszów . k tó  
rym  z re w a n ż o w a ł  sic za zaw ody  w 
Rabce. (Gruzistis p o k o n a ł—ła m  Sńan- 
k iew icza).

W  k o n k u rs ie ,  skoków  na  K rokw i 
Wojdticlc* „ w y c ią g n ą ł"  41 m tr . .  a w 
d ru g im  sk o k u  m ia ł  40 m tr .  W ójc ick i  
był pierwszymi w iln ian in em , k fo ry  ska 
ka ł  n a  K rokw i.  S kok i te ja k  widzimę' 
sa  p ię k n e m t re k o rd a m i  n a rc ia rza
W: L . S.

iilEG NABCtARsKI Jl NJOROW S. O.
Dnia 17 bm. na  K a ro l in k a ch  odbył  sie 

..hieg n a rc ia r sk i  na  d y s tan s ie  .7 kim. ju n jo  
rów* Szkoty O grodn icze j ,  Na z aw o d ach  byt 
obecny w ic ed y re k to r  S tan is ław  Z e m b o w ic ’ 
i o p ie k u n  Koła p. prof.  Kow nas .  W  zasvo 
dach os iągn ię to  n a s tę p u ją c e  yyyniki: I rn-ej 
sce —  P,. Garula,  t !  m ie jsce  — H.  Kwia! 
kowski,  II) m ie isce  —  3. W aszkiel is .  IV m ie j  
sce W. K aszuba.  P o z a  k o n k u r se m :  za ją ł  I: 
m ie jsce  —  T. Skrocki.

N a jlepszy  czas zayyodnika wynosił :  26 m 
30 sek Ogółem s ta r to w a ło  23 zaw odn ików , 
ukończy ło  bieg 17.

Po ślubie.

leńka

Muzyka. Dzień, 
dom. 10,90: Ma 

zyku  re lig i jna .  10.30 Nabożeństw o  11 u7 
Czas. 12.0.7. P rogr .  dzienny .  12.10. h o ih  
m eteor.  12,1.7: P o ra n e k  sym fon iczny  z Fil- 
l ia rm onji  W arsz .  13.00 P o g a d a ' ik a  m u zy cz ­
na. 13.15: D. e. p o ra n k u .  14.00: A udyr ja  dla 
wszystk ich .  16 00: „O p rzec h o w a n iu  i użył 
k o w a n iu  obornika*' odczyt. 1,7.20: R o n c e d .  
16.00: T ran sm .  /akcu icz .  n a rc ia r sk ie g o  iizla- 
k iem  Ji B rygady  i u roczystośc i  h u cu lsk ie  
10.30: Muzyko czeska  (płytyt.  16.45: Kw adr,  
liter.  17.00: „M ieszkan ie  - jednoizoowe odez 
17.15: K oncert  m uzyk i  polskiej .  18.00: R oz­
m aitości.  18,15:. Codz. ode. pow. 18,25: P r o g r .  
na  pon iedz ia łek  18.30: T ran sm .  A kadem ji  
Pap iesk ie  j. 19.30: Bad  jotygodnik  d la  m ło ­
dzieży. 19.4.7: Rozmaił.  19.50: „Myśli w y b r j  
ne“ . 19.52: Godzina życzeń (p ły ty 1. 20 50 
Dzień, w ieczorny .  21.00: „M eksykańsk ie  m ;a 
sto bogów*’ feij . 21.15: M uzyka z pły t  215.7. 
W iad .  sp o r to w e  z Roz.glo.ini. 21.4Ś>: Koncert  
(„Sowizdrza ł ' '  R yszarda  S traussa)  22.u.,‘ 
Wesota lala Iwowskn, 230,7: Kom m eteor.  
23.10. Muzyka taneczna .

PONlKDZIADhlś.  d n ia  19 lu tego  1934 ro k u
7.00: Czas. G im nas tyka .  Muzyka. Dzień 

por. Muzyka. Chwilka  gospod. dom . 11.tC 
Przegl. pras} .  11.50: Marsze (płyty). 11.57: 
( zas. 12.05': Muzyka p o p u la rn a  (płyty) 12.30 
Kom. m eteo r.  12.33: M uzyka p rz y je m n a
jpłyiy). 12,,75 Dzień, poi 16,10: P ro g ra m
dzienny. K>.15 : ' .Po g ad an k a  łowiecka. 15.25: 
W iad. o eksporcie .  15.30 Giełda roln.  16.40 

j ś o n c e r t  dla m łodzieży  (płyty). 16.10: Rozma 
itości 16.20: W spółczesne  p ieśni  polskie  -v 
wyk. Zofji  W yleżynsk ie j .  16.40: F r a n c u s l  
16.55: Koncert  17.50: Progr .  na  w ió rek  i 
rozra. 18.00: „ J a k  się' robi  c u k ie r"  odczyt. 
18.20: Audycja  żo łn ierska.  18.16 S łynne  p ie ś ­
n ia rk i  (płyłyjt 19.00 Z  l i tew skich  s p ra w  ak 
tualnych .  19.13: Codz. ode. pow. 19.25, Od 
rzyt  a k tu a ln y .  19.40: Wil. kom. sportowy 
19.47; Dzień, wicciz. 20.00 Myśli wybran-* 
29.02 Koncert .  21.00: ,)Naszo sukcesy  ly f  
w ia rsk ie"  felj.  21.15: .d. c. k o n cer tu .  22.00 
Koncert  rew*ełlersów' kobiecych.  22.37' Mu 
zyka taneczna .  2a.00: Kom. m eteor.  23.05 
Muzyka taneczna

NOWINKI RA iJftW Ł
PO RA N EK  SYMFONICZNA.

O godz. 12,15 rozg łośn ia  w ileń sk a  połą 
czy się z sa lą  F i lharm onj ' i  W a rsz a w sk ie j  i 
t r an sm i to w a ć  będzie  konceTt p o d  dy rek c ją  
Zbigniewa D y m k a .  O rk ie s t ra  w y k o n a  Suit" 
wieków średn ich  A. G łazunowa.  K ap ry s  wio 
ski P .  C zajkow skiego  W  d ru g ie j  części, ce 
niony p ian is ta  Ju l ju sz  Isserlis  o d eg ra  kon- 
e'ert fo r t ep ian o w y  c-moll R a ch m a n in o w a  i  
to w a rzy sz e n ie m  o rk ies try .  W  prz e rw ie  p. K i  
roi S tro m en g e r  wygłosi p ierw szą  pre lekc ję  
z cyk lu  „2tKXI lat m u zy k i" ,  i lu s t ro w an ą  przy 
k ładam i z p ły t p. t. . M uzyka g recka  ’

R EPO R TA Ż SPORTOW Y.

N a rc ia rze  wileńscy b ę aą  miel i  sposobność  
dzięki t r an s m is j i  r a d jo w e j  w z iąć  udz ia ł  w 
n iedzie lnym  ra id z ie  narciarskim , „Szlak .em  
II B ry g aay ' ,  k tó reg o  z akończen ie  t ransm U o 
want będzie  z W.orochty o godz 16 00. Z za 
k ończeniem  ra id u  zw iązan e  są u roczystości  
hucu lsk ie ,  k tó ry ch  f rag m e n ty  rów nież  usły­
szym y przez  r a a j o  w t reśc iw ym  rep o r ta żu

AKADEM IA PA PIESK A .
Z o k az j i  12 roczn icy  k o ro n a c j i  O jca  Św 

P iu sa  XI odbędzie  się w  W a rsz a w ie  u roczy  
sta  a k a d e m ja  w  Sali  R a d y  Miejs.. ie j.  P r o g ­
ram  je j  t r a n s m i tu ją  w szystk ie  po lsk ie  ro z ­
głośnie o godz. 18,30.

T E  CZTERY.

W  p on iedz ia łek  o godz. 22 rozpoczn ie  się 
p rzed  m ik ro fo n e m  c iekaw y k o n c e r t  w wyk o 
n a n iu  rew el le rsów  kobiecych .  P ro g ra m  z j - 
w ie ra  s iedem  p iosenek  do p o p u la rn y c h  melo 
dyj tan eczn y ch  M. Jaw o rsk ieg o ,  Tymieniec  
kiego, h le c h n io w sk ie j  i V orbonda .  Bezpośred  
n io pc  tym  koncerc ie  aż  d o  zakończen ia  
dn ia  radjOwego d a je  ra d jo fo n  m u zy k ę  z ka 
w iurni  „G as t ro n o m ja

Najpoważniejszą spółdzielczą Instytucją bankową w Polsce
j e i t

Istniejąca od roku 1909 ■ działająca na całym  obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewnoSć zwrotu wkładów 
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zużytlcr*wuje w k ła d y  z w ie lką  k o rz y śc ią  dla i n t e ­
r e s ó w  k ra ju ,  g d y ż  w sp ie ra  k r e d y te m  n a j l ic z ­
n ie js z ą  r z e s z ę  w y tw ó rc ó w  — d r o b n y c h  ro ln ik ó w , 
a  t e m s a m e m  Jagodz ' sk u tk i  k r y z y s u  ro ln ic z e g o

SK Ł A D A jA C  SW E O SZCZĘDNO ŚCI W  CENTRALNEJ KASIE
O T R Z Y M U JE M Y  N IE T Y L K O  K O R Z Y Ś Ć  D L A  SIEB IE,
A L E  S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  1 S P R A W IE  P U B L IC Z N E J

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, T E L . 13-65.
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K R O N I K A
Ozie. Synr B. M. 

juieoi K t u a i i  M.

^  ic n ó o  R^ońra — 1.6  na. 38 

Z a c h ó d  , — g. 4 na. 28

Gaw*trr«z*flii  ZaMatfu M . t . a r o  «*jl u.S.B. 
m W1'ni» l  dnia 17/11 — 1934 raku

C iśn ien ie  767 
T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  0 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  T  1 
T em p era tu ra  n a jn iż sza  —  1 

O p ad  —
W ia t r  zachodni  
T en d |  -*— spadek  
i wagi:  mglisto.

Pogoda  18 lu teg o  b r. w edług 1'. 1. M.
SŁogół c h m u rn o  i m glisto ,  z rozpogodzen ia  

mi w ciągu dnia.  począw szy  od pó łnocy  k ra  
ju .  Odwilż  Nocą na  w schodz ie  i p o łu d n ie  
^ s z c z e  lekiu  m róz .  Słabe w i a t n  z ach o d n ie  i 
p o łnocno-zachoan ie .

d y ż u r y  u »t i :k .
lś/.iś w nocy d y ż u ru ją  nas tęp u  jące ap tek i  

P a k a  — A n tuko lska  34, S iek ie rżyńsk iego  — 
Zarzecze  20, Sokołow skiego  —  r. T y ze n h an  
lowski-ej i Nowego Świata,  Szan tyra  — • ul. 
L eg jonow a ,  Z as ław skiego  — . .Pod gołębiem 
— N ow og ró d zk a  89, Z a jączk o w sk ieg o  Wi 
to ldow a  20.

Oraz Fitem owicza t W ie lka  29), t,i i roście 
kiego (Ostrobr un&ka 25), Chomiezewskiego 
(W. P o h u la n k a  25), Miejska (W ileńska  25i

Od re d a k c ji . W cz o ra j s z y  n u m e r  . .K u r je ­
ra  znów  zaw ie ra  zn ac zn ą  ilość b łędów  ko- 
rek lo rsk ic t i  J e s t  n a m  n iezm ie rn ie  p rzy k ro  
s tw ie rd za ć  medbało.ić  w łasnego  personel  i, 
a le  m u s im y  to uczynić  ze względu  n a  autc, 
row  i c zy te ln ików  M. in. ty tu ł  a r ty k u łu  n i  
ti szpa lc ie  1-ej s t ro n y  p o w in ien  b rz m ieć  „Bez 
re z o n a n su  (zam ias t  „Bez rezu l ta tu  '). Poza 
tern za  l iczne  i p r z y k re  błędy p rzep raszam - 
v. szczególności a u to r a  odc inka ,  p I r  L u d ­
w ika  Gewisa.

KOSs II LN A
— .1. fc. ks. bp. Kazim ierz  Mlehalkiewi- z 

w d n iu  dc is ie jszym  w y jeżd ża  na  w ypoczyn .  k 
do  Z ako p an eg o .  P o w ró t  n a s tąp i  w połowie

URZĘDÓW. 4
—  K on su la t ło tew sk i w W IJnie k om iio i

n j e ,  że w ś r jd ę  d n ia  21 lu tego Konsulu! 
uędzie  n ieczynny

M ł E J S K *
—  Oddział  w ew n ę irzn y  a s zp i ta lu  s«

Ja k ó b a  Po z l ik w id o w a n iu  k l in ik i  u n iw ersy  
t - c k ią j  w szp i ta lu  Sw. J a k ó b a  d a je  się  obec­
n ie  odczuć  ua  o d z ia łach  w ew n ę trz n y c h  b rąk  
m ie jsc  d la  no w o zg łasza jący ch  się choryc!.  
o  czem już  z resz tą  p o d aw al iśm y  w numer/-* 
w czora jszym . W  zw iązku  z powyżazem  d o ­
w ia d u je m y  się, że  , n a ] p ó in i t  j w p o czą tk ach  
m i rca  m a g is t r a t  u ru c h o m i  w szp i ta lu  Sw 
J a k ó b a  oddz ia ł  w .rwnętrzny ob liczony  n a  po 
m ieszczen ie  100 ch o ry ch .  P rz y  oddz ia le  w -  
w u ę t rzn y m  o tw a r ty  zos tan ie  p o d o d d z ia ł  neo  
rologic-znj na  k i lk an aśc ie  łóżek.

SPRAW Y ROBOTNICZE
Ntrajk ro b o tn ik ó w  s k ó r z a m  eh. W cz o ­

ra j  na te re n ie  W iln a  wy-buchl s t r a jk  robo tn i  
ków  .skórzanych B o w rd  s ‘r a jk u  ekonomie* 
ny S t r a jk u je  oko ło  900 osób

Z  G R I M M A  I O D C Z Y T Y
Koło bv łvcb  w y ch o w an ek  N azare tu .

l in ia  18 b. m. w niedziel.;  o g. 4 pp  o d b e d /n  
się h e r b a tk a  k o leżeń sk a  z r e fc ra ie m  n. p ro f  
S taszew skiego p. t.: „N aw ró ce n ie  s łynnego  
k o n t r o w e rs jo n h ly  Arnolda  L u n n a .  W s.ęp  
.”>0 "r.

k o ło  Przy  (Oeiół B ialo ru .sozuar> :tw a przy 
! S. B. —  Di. i a 18 lu tego  rb. (niedz eta) o 
godz. 17 w sali w y k ła d o w e j  SI gm g ‘. USB 
odbędzie  się zeb ra n ie  n a u k o w e  k o ła  z re te  
ra tem  p. M. P i e r iu k i e w ic z a ; „ E tn o g r a f j a  r,.a 
lo ru sk r  w o k re s ie  p o w o je n n y m " .  — Goście 
milo w idziani.

— D o r o c z n i  AValnc Zebran iu  u / lo n k ó w  
Obw odu W i leń* kiego Z w iązku  I. " k u . z y  Pań  
stwii Po lsk iego  odbędzie  się w ni-nizielę .ln 
18 bm. o godz. U  ra n o  w I te rm in ie  a . 
godz. 11 u 50 w II te rm .  w io k a lu  Izby ta- 
k a rsk ie j  (ul. W i le ń sk a  25 ni. 3).

R O Ż N E .
O fiarą n a  C hallenge  1 !>:I4 r. Naskn! k 

o d e z w y  Z arz ąd u  O k ręg u  W o jew ó d z k ie g o  W  
leńsk iego  I,. O. P. P. powzięli  u c h w a ły  >• 
d o h ro w o ln e m  o p o d a tk o w a n iu  się na  rzt ez 
C h a l le n g e u  na p rzec iąg  6 m iesięcy

U rzędnicy  .Starostwa G rodzkiego w -w- 
sokości od 10 do -50 gr. m iesięczn ie  od  o s o b r

L rzed n icy  S ta ro s tw a  O szm iańsk iego  .,* 
wysokości od 50 gr. do 1 zł. m ies ięczn ie  od 
osoby.

Pra c o w n i  K. k. O. m W iln a  w wysokości  
po 10 gr. m ies ięczn ic  od osoby.

— W ie cz o rn ica  d la  u liczn ik ó w . Zarzr.d 
Ikad .  Koła P. M S. w W iln ie  p o w iad am ia ,  
ze dziś o godz. il po  poł. w lo k a lu  P. M S 
ul. W i le ń sk a  2.'i m. 9 odbędzić  się „W lecz  v. 
nieu dla u l iczn ik ó w ’.

Na p ro g r a m  W i e c / o n u c y  złożą się: giy 
i z abaw y , w spó lny  p o d w ieczo rek  o raz  p  >c-,n 
d a n k a  i lu s t ro w a n a  p rzez roczam i.

— U m arzan ie  za leg łych  k a r  za  zw łokę. 
O d n o śn e  w ładze  p rz y s tąp i ły  d o  u fn a rz a m a  
zaległych k a r  za zwłokę  w  zaleg łośc iach  b 
Kasy C h o ry c h  i Z. U. P. U. K a ry  w y m ierza  
ne  w okresi  I do  1 l is to p a d a  AS r. zos taną  
ca łkow ic ie  um orzone  Zaznaczyć  należy, iż 
zaległości jed n e j  Kasy C h o ry c h  w W iln ie  wy 
nosiły  przesz ło  200 tys. złotych.

TEATR I MUZYK*
—  T eatr -Muzyczny „ L u tn ia " . D zisiejsze 

o sta tn ie  p rz ed sta w ien ie  „.N ltouche’ po  ee 
uaeti zn iżonych- Dziś o godz. 8.15 wieczorem 
T ea tr  Muzyczną- „ L u tn ia "  d a je  „ N ito u cb e"  
po raz  os ta tn i ,  z. u ro czą  w y k o n aw czy n ią  L. 
R o m an o w sk ą  w roli ty tu łow ej  o raz  z W y r  
wicz-\V5chow.skiru w roli F lo r id o ra .  O bsadę  
tw orzy  z n a k o m ity  eespół naszego  tea t iu .  
Zniżk. ważne.

„N ia rje tta ” po  cen ach  p ro p a g an d o w y c h  
Jed n a  z n a jp ię k n ie js zy c h  o p e re tek  , Marjct  
ta", w. k tó r e j  ro lę  ty tu ło w ą  k re u je  H a h n i r  
ska g r a n a  będzie  uziś o godz. 4 po  poł. po 
ren ach  p ro p a g a n d o w y c h  od  25 gr.

—  P o ra n e k  d la  s ta rsz y c h , dz ieci i rah>- 
dzieży w „ L u tn i" . Dziś w niedzielę  o god. 
12.30 d o sk o n a ła  k o m e d ja  b a jk a  „S taś  l o tn :- 
kiftm ", k tó ra  zdoby ła  wielki sukces  artą  
styczny dzięki  św ie tne j  grze  a r ty s tó w .? , ; .  
W y rw tcz -W ich ro w sk im  n a  czele, ba le tam i 
żywych lalek,  p r im a b a le r in y  p. Góreckie:,  
o raz  n iez w y k le  c ie k aw e j  i pe łne j  h u m o ru  Ir** 
.'.ci sz tuki.  Ceny m ie jsc  od 25 gr.

— P re m je ra  „D zid z i"  w „ L u tn i” . P r z y ­
g o to w an ia  do  w to rk o w e j  p re m je ry  opere tk i  
„Dzidz i"  d o b iega ją  końca.  R eżyserow ie  i k ie 
rów nicy  w szys tk ich  dz ia łó w  prześc iga ją  się 
w pom ysłach  ab y  , p r e m je r a  „Dzidzi'  wy 
pad ła  im p o n u jąco .  Rolę ty tu ło w ą  g ra  1,. Iki

m anow sk.i .  d ru g ą  ro le  kob iecą  — p iękne j  
i.lo  — u io z m L .n ie  p o p iso w ą  i. o d p o w ie ­
d z ia lną  k re u je  B. H a lm irsk a .  Muzycznie  o;).- 
re tk ę  p rzy g o to w u je  dyr.  M Kochanowsk* 
Nowe i pom ysłow e  d e k o ra c je  przygotow u v- 
.1. Ciesielski. W  ro lac h  g łów nych  u k a żą  się 
Dem bowski,  Szczaw ińsk i  i \Vyrw-icz-Wizts- 
rowski.  O p ra c o w a n ie  reżyse rsk ie  Michała  
T atrzańsk iego .

—  T e a tr  M iejsk i P o h u la n k a . Dziś, w n i e ­
dzielę dn. 18.11 o  godz. 8-ej T e a t r  P o h u la n  
ka g ra  w da lszym  c iągu  „ P ie n ią d z  to  n ie  
w szystko ' —  sz tukę  w ęgiersk iego  au to ra ,  
k tó r a  zdoby ła  s..bn- w ie lk ie  u z n a n ie  i pow o  
dzenie, dzięki  tem a to w i  zaw sze  a k tu a ln e m u  
—jak im  jes t  p ieniądz.

W  ro lac h  g łów nych  w y s tą p ią :  p  .1. Wos- 
kowski,  .1. T a ta rk ie w ic z  i L. Sciborowa v 
o toczen iu  św ie tn ie  zg ranego  zespołu.

— D zisie jsza  p o p o łu d i.ió w k a . Dziś, w 
niedzielę  (18.11) o godz. 4-ej „K o b ie ta  i szm a 
rag u ” —  k o m e d ja  an g ie lsk a  w 3-eh a k tach ,

(iranice Polski w X uieiui
Odczyt prof. sen. Stanisława 

Zakrzewskiego.
Pią tk o w y  odczyt  pro! .  Z akrzew skiego  

znanego  uczonego  i św ie tnego  erudy ty  z g ro ­
m adz i ł  w sali S tu d ju m  Histo rycznego  U .S .B .  
sp o ro  osób ze św ia ta  p ro feso rsk ieg o ,  aka  
dem ick iego  i z m ias ta .

Na w stęp ie  swego wielce  in te resu jąceg o  
odczytu ,  p re le g en t  zaznaczy ł ,  ze w os ta tn ich  
d z ie s ią tk ach  lat ,  z a ró w n o  h is to rv c v  polscy 
jak  n iem ieccy, czescy i in n . .  k ładą  c o .a z  
,-iększv n ac isk  n a  znaczen ie  p ierw otny-  i 

o r a n i e ’ p a ń s tw a  dla  ich dalszego rozwoi,  
f  p o św .ę ca ja  czas ich n a d an io m .  !Pn rwszu 
p ra c a  n a u k o w a  prol'. Z ak rzes  k iego  w lym  
k i e r u n k u  w ysz ła  w d r u k u  w 1910 r.)

P o d s ta w ę  b a d a ń  g ran ic  p a ń s tw  w okres ie  
ś redn iow iecza ,  s tanow iąc  d la  uczonych  ..vwa 
m a p a  o raz  d o k u m e n ty  i k ro n i l  i nachodząc*  
7  tej epoki.  Pol ,ka w łasnych d o k u m en tó w  

*z tej  epoki  nie posiada ,  to też polscy  uczeni 
m usie l i  się posiłkow-ae d o k u m e n ta m i  ooc- 
nu. k tó re  f r a g m e n ta ry c zn ie  z aw ie ra ją  d a n e  
i -co do  z ach o d n ich  g ran ic  Polski.  Z tycn 
ź io d lo w y c h  d o k u m e n tó w  n a jw aż n i i  j szem i są 
d oaum e ii t  n a z w a n y  .D agonn  iu d e s " ,  doki 
m eu t  z 1 086 o po łączen iu  B iskupstw  w 
jedno  b isk u p s tw o  C z e sk o m o .aw sk ie  i d o k u  
•nent I b r a h im a  Ibu  Ja k ó b a .  P ró cz  tego .1uż< 
dan y ch  co do  g ra n ic  pó łnocnych  i „acnoo-  
nic.il Po lsk i  z aw ie ra ją  k ro n ik i  Nordyczoc  
zwane  Sagam i Is tandzk iem i.

Po lsk w h  b ad ac zy  h i s to r j : uodzie l lć  m o żn a  
n a  m in im al is tó w  i m ak sy m a l is tó w .  Od N aru  
szewicza oocżąw szy  aż  do  K aro la  P o tk a ń -  
skiego hisłdują uczen i  polscy m hiim aU zn.o-  
»-j i u w a ża ją ,  że (Polskę Mieszka I s tanow iła  
ty lko  W ie lk o p o ls k a  i Mazow.szc a  Śląsk. 
K ra k o w sk ie  i S a n d o m ie rsk ie  wchodziły  w 
sk ła d  Czech, l iczeni ci op iera ł,  się jed y n ie  na 
d o k u m e n la rh  p o ch o d zen ia  n iem ieck iego  i 
czeskiego. O d  u k a z a n ia  się dzie ła  n au k o w eg o  
prof.  Z ak rzew sk ieg o  w 1910 r zaznacza  się 
s i n i e  k ie r u n e k  m ak sy m a l is ly czn y .  W ed łu g  
n a jnow szych  b a d an  w y b i tn y ch  uczonych  Pol  
sk a  Mieszka 1 o p ie ra ła  się o Bałtyk  od P ru s  
ua wschodzie,  aż  po ujśeit  Odry , n a d  k tó rem  
według ź ró d e ł  Sag Is land  zkich P o lsk a  w X 
w iek u - .za jm o w ała  p o w ażn e  fetanowisko, jak 
również, v. sk ład  je j  wchodz.il Śląsk, K r a ­
kow skie ,  S a n d o m ie rsk ie  i Z iemie CzefWnt 
skie, a więc s ta n o w i ło  jeszcze p rz ed  B oles ła ­
wem  C h ro b ry m  p a ń s tw o  z a jm u ją c e  d uży  ol> 
szar.

P ra c e  n a u k o w e  o g ran ic ac h  po lsk ich  yy 
X w iek u  o p a r te  na  p o w a żn y c h  ź ró d łach  
prol'. Zakrzew sk iego ,  Sem kow icza,  P o lk a u  
skiego, W ach o w sk ieg o  i Wtidajewiczn i in 
nych, w y w ar ły  już  poyy ażny skutek ,  gdyż 
n ie ty lko  . w prow adziły  d uże  z m ia n y  w n au ce  
n is to r j i ,  a le  zdołały p rz ek o n a ć  n iem ieck u  h 
badaczy, k tó rzy  p rz y z n a ją  im słuszność  i 
cy tu ją  po  poh.ku us tępy  z ich dzieł,  chociaż  
są 2« g o rza ły m i  h a k a ly s ta m i  j a k  np. m łody 
uczony  Stasisld ,  po< hod zący  zę zn iem czale j

TEA TR-K IM O

Rozmaiiości
Sot« Ml '

O a tro b ru  .sk a  5

D Z i Ś !  j H a w s z y s t k i e  s e a n s e  p a r t e r  u lg .  54  g r . .  b a lk o n  35 g r .  | C Z  i Ś !
Film  p io ru n ją c e j ak c ji z cyk lu  b o h a te rsk ic h  p rz y g ó d  n ie u s tra sz o n e g o  p o g ro m cy  z b ro d n ia rz y  p . t

„CZERWONY DJABEŁ“ ^ m
o r a z  n a j n o w s z e  d o d a tk i  d 2w i ^ k o w e .  

iLiULi L i. i  PRZYJACIEL Z LIDY •rc y w e so ła  kom . V.T s o b o t y  I n i e d z i e l e  b e z p ł a t n y

•Cl MC — N O W E

[ m
u l .  W ie lk a

L G X

[D Z li  o s t a t n i  d z ie l1 1 N a j w e s e l s z y  p r o g r a m  s e z o n u  I

„NIEZNAJOMA" fe f& Ś
M ara to n  t a ń c a ' S k a n d a l n i  d a n c in g u !  H um or I E ro tyka! D o w cip  1 
P ik an te ria ]! e lk i N A D P R O G R A M . D ziS  p o c z ą t e k  O g o d z .  2-« ]

1.

D z l f  o d  g o d z .  12- e j  d o  2 - e j .  
T A M I  P C f c J L M f c H

W stę p  o d  25 jjroszy .
N a j w es e l s z y  p o t r ó j ny  p r o g r a m  I
„fcSEZMB JO N A ”  2. .R O M  C I

JICLCIA*'! 3. F i lm  r y s n n k u w y  F o x a

. j u t r o  d aW nO  D C Z ekiW ana p r e m j e r a l  N s « 1 ęi IT su k c e s  s ły n n e j f ran cu sk ie j w y tw ó rn i „ O s jo ” p . t.
z Brygidą Heim \
S z e z e g ńiy w  j ut rzej szych 

o g ło sz e n ia c h .

wmbsiwbiw prcinjcrai l Y s j wi ę mr y  suicces s łynne)  troncusii

HRABINA M0NTE-CHRIST0
I DZL> ! F ilm , o k tó rym  m ów i c a ły  św is t  t N iebyw m łs d o ty c h c z a s  se n sa c ja  I N a jp ięk n ie jszy  film  

W y p ro au a o w a n y  k o sz tem  f  U  Ą |  H  " j l  I  f l | |  T  I  I  N ie w id z ian e  z ja w isk o  —  d z ie c k o  wś
I mlljona dolarów X  Ili 1# mm Aw Sa eJ Li I i ty g ry só w . W  ro i. g łó w n . n a jp ię k n ie j z b u d o

w » D y  m ężczyzna  B U S T E S  C R U B B E  o r a z  p e ł n a  w d z ięk u  FrartCCS D fie . N ad  p r o g r a m :  D o d a tk i  d ź w i ę k o w e .

sezo n u  * 
ró d  lw ów

M E B L E m E te  l e
N A jW IĘ K S Z A  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  * 

F I R M A  M E B L I

M. W1LENKIN i S*ti«r
W IL N O , W IE L K A  21 ‘p o p rz ed . i a ta rsk a  2ó) 

jMifocd w szelkiego ro d zaju  meble w du iym  w yborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

DO W YN AJĘCIA

POK0J
W ejśc ie  n ie k rę p u ją c e . 

św ia tło  e le k try c z n e , m oże 
b y ć  z u ż y w a ln o śc ią  k u ch n i

SKopowKa 5, m. 3

Do wynajęcia

Duży Garaż
8X8*/? rat-r., rro ż e  być 

i sk ła d em  aa  tow ary  
A d res : u l .  ZarzCCZC róg  

P o p ła w sk ie j N r. 7 .

POTRZEBNY
p o k ó j
p rz y  ro d z in ie  w ś ró d m ie- 
|jgS śe iu  d la  sam o tn eg o . 
O fe rty  do  ad m ist. ^K urje- 

ra  W ileńskiego**.

, 'T -u fo rć b e ó e ę / s e & fiw  -z n a  c fe je e A a  i  7nc& 6$ i

"• ch“,,a b"  ALMA KAR, 7UI.A POGORZELSKA, najnowszy sukcesw  r ę k a c h  m ę ż c z y z n .
J U Ż  W K R Ó T C Em  .jggK j - c ^  jm tj. m sam  j u z w k r o t i e  mBODO s  Zabaw kA

NajwięKCzy sukces 
na całym świtcle:
Najnowsze przebojowe piosenki FRANCUSKIE

Maurice CHE / A L I P S  m
W tych dniach „HELJ0S*

D Z  I Ś początek o g . 2-ej. Dla młodz. dozwolony w  2-ch Kinach „P A N  I „ R 0 X Y "  JEliMOCZE^NIE  

O STATN IE OKI! | t  j |  M  |  \ f  ^  1  J L  |

HT % ire |V| J ą  Y  h  i  p i
P R O D U K C J I  

SOWIECKIEJ p. t. 91
„ORŁY na UWIĘZI J J  Ś W I A T  N IE  W I D Z I A Ł  J E S Z C Z F  C Z E G O Ś  P O D O B N E G O .

M ów iony  i śp ie w a n y  c a łk o w ic ie  w języ k u  rosy jsk im . N A D PR O G R A M *

At m  D Z I S  Film filmów. 9 %  B  W  O H  |

leliis! Marlena D IE T R IC H
w  n sjnow sT em  s rc y d i ie le .  t> ! E S  li H M l D P I E Ś N I A M Io k tó rem  m ów i c a ły  św ia t

WIOSENNE TARGI L3PSKIE
początek 4-go marca
W szelk ich  in fo rm acy j u d z ie la

L IP S K I  U R Z Ą D  T A R G O W Y  w  L I P S K U
lu b  h o n o r o w y  p r z e d s t a w i c i e l

W I L H E L M  O T T O .
Wilno, ul.Węglojra 72 t e ł -16 -Ź9

P r z y  p r z e j a z d a c h  n a  p o la k ic h  i n .e m ie c l t ic h  k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h
przysłufcje 32 /3% ulff

P R O S Z E M

Z.KOGUTKIEM

! PLAC DO SPRZEDANIA
W śródmieściu przy ulicy Zawalnej róg Poznańskiej
C z te ry  p a r c e le  b u d o w la n e  o p o w ie rz c h n i  7 0 0 — 1000 m e t ró w  
k w a d r a to w y c h  w c*:nie 10 —  20 zł. z a  m e t r .  Sprzeda j* , s ię

do dnia 1 marca r. b.
In fo rm ac je  w Z a rs ą d z ie  K on k u rso w y m  M asy U p a d ło śc io w e j b, W ileńak . 
B anku  R o ln iczo -P rzem y sło w eg o  — zau ł, M o n tw iłło w sk i 15 w godz . 5—7 w.

Worowe KURSY KOSMETYCZNEP ie rw sze  w Po lsce  
Dr. m ed . M arty  B iern ack ie j i dyr. lny K is ie lew sk ie j. Z a p isy  W arszaw a , S z o p en a  16

i

LECZCIE SIE
SPECYFIKAM I ZI0Ł0W FM I

OSKARA W 0 JN0 WSKIEG0
Z io ła  p rzec iw k o  c ie rp ie n io m  p rzew o d u  p o k a rm o w eg o  zn. ał. .Uotan** 
Z io ła  p rz ec iw k o  w ym io tom , o raz  a to n ji k iszek  zn. ał. „G ara
Z io ła  p rz ec iw k o  c h o ro b o m  p łu cn y m  i b łęd n ic y  zn. ał. „Elmizan**.
Z io ła  p rzec iw k o  reu m aty zm o w i, a rtre ty z m o w i, p o d a ­

g rze  i isc h ia so w i sł. „A rtro lin
Z io ła  p rzec iw k o  n ied o m ag an io m  sk ro fu licznym  zn. itł* „T izan
Z io ła  p rzec iw k o  c h o ro b o m  nerw ow ym  i e p ile p s ji  zn sł. „E p ilob in  
Z io ła  p rzec iw k o  c h o ro b o m  n e rek  i p ę c h e rz a  zn. sł. „ U ro tan
Z io ła  p rzec iw k o  c ie rp , n a rzą d , traw ie n ia  i w ą tro b y  zn. i ł .  * C h o g a iu 
K ą p i e l e  s ia rk o w e  ro ślin n e  zn. sł. „Sulfobal*

Do n ab y cia  w a p te k a c h  i sk ła d ac h  a p te c z n y c h  
B roszurk i in fo rm acy jn e  O S K A R A  W O J N O  W S K I E G  □  p.  t,

„JA K  LECZYĆ CHOROBY ZIOŁAMI LECZNICZEMU—  
wysyła B E Z P Ł A T N I E  OSKAR W0JN0WSK! —

WARSZA W A, UL. HORTENSJA 3 m. 4.

M I G R E N  Ę> I f E  W  R A I  G J  Ę

Ć H  Y F r  PRZEZbŁB&EKiA
n O l  t  f l H I K t r  T t  Ł H L

STAWOWE, KOSTNE

PROSZKI JE WYRALIAHJ C W: ŜTACI
TA B LETEK .

Z.KOGUTKIEM'

f  „ j S S H Q Q £ Ł l t J £ l l 3 E:
Z. Kudrewlcz Hleszkanie

5-eio  p o k o jo w e  ła d n ie  
o d re m o n to w a n e  s ło n e c z n e  
w sze lk ie  w ygody . Z a k rę ­
tów a 11. D o zo rca  w sk aże-

D A  A )  * w y g o d am i
r U Y l U J  p o s z u k u j e
so lid n a  lo k a to rk a . O fe rty  
k ie ro w ać  : sk rzy n k a  p o c z ­

to w a  35.

C h o ro b y  w en ery czn e , 
sk ó rn e  I n iem o c  p łc io w a

ul. Zam kow a 15
od  godz. 8 — I i 3— 8

Dr. Wslfson
C h o ro b y  sk ó rn e , 

w en ery czn e , 
i m o czo p łe io w e

Wileńska 7, tel. 10-67
o d  godz. 9— I

ŁODZIANIN
po leca  n a jm o d n ie j s z e  tapczany- łózka  o!o 
nany ,  fo te le  k lu b o w e  o raz  p rz y jm u je  wsze l­

k i e  z am ó w ien ia .  Urzy zak ład z ie  tap icersko -  
d e k o ra c y jn y m  z o s ta ła  o tw a r ta  p o le ro w n ia  

A pod  fach o w o m  k ie ro w n ic tw em , byłego  w spó i

J w łaśc ic ie la  f-m y B-ci G abałów  w Lodzi,
sp e c ja ln o ść  n a  p i a n in a  i fo r t e p ja n y ,  tak że  
p rz y jm o w a n e  są  w sze lk ie  m eble  do  odświe-

! ż an ia  we w szys tk ich  k o lo rach .  W y k o n a n ie  
so l id n e  i  p u n k tu a ln e .  O bs ługa  fachow a .  W i l ­
no, ul. S iem iecka  2. F i rm a :  W la d y s ław  

Szczepausk i. I

Przy zakuparn prosimy powoływać s ę 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim,,

Dr. Janina
Piotrowicz-
Jurczenkowa
Ordyna to r  szp i ta la  Sawicz

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n ery czn e , k o b iec e .
ul. Wileńska 34

P rzy jm u je  od  g. 5— 7

s-i leoi§sbir|
C h o ro b y  »horn« ,  

*7eneryezn# 
i m ocjop ło low e,

ulica Micklewlrza 4
t e l e fo n  10-90, 

od g u d i .  9— 12 1 4— i

AGENCI L0S0W>
poszukiwani
W ysoka p ro w iz ja , za  d o b ­

re  w y n ik i a ta ła  p ła c a . 
Z g ło sz e n ia  K re d y t L w ów  

K iliń sk iego  3.

K u p i e
p o c z ta  S zarkow szczy  xna 
kol. K oziak i p. W ła d y sław  

B a ła j.

B y ły

ochotnik
woj le polekirh

p o s z u k u je  pracy
ad re s  : W erk ow ak a 28 

M arjan  S z p ak o w sk i.

Z g u b .  w ek se l in b lan c o  na 
zł. 150 w yst. p rzez  P io tra  
R u c h lę  rz ro w a n y  p rzez  
E m iljan a  G u le w icz a , n a  
z le c e n ie  M ik o ła j S o ło g u - 

b a  u n iew ażn ia  s ię .

Sklep St-iENfc
tru m  m iaa ta  przy  u l. Z a m ­
kow ej 15. D o w ie d z ie ć  się: 
 Z am k o w a  20/3._____

Pianioo lu b  f o r te p i .a  
c h c ę  kupiór 

P o ś re d o ic tw o  w yid u czo n e  
u l. W ie lk a  36  m 14 w e j-
acie  fro n to w e , o d  2— 6 w

WILLIAM J. L0CXE. 64

WIELKI PAND0LFU
PrzekJad autoiy^owany J. Sujkowskiej

U jął ją  pod  ra m ię  i 111111 '.dążyła ę zo r jęn tow ai ' 
co się z n ią  <izicje, w sa a z i ł  do a u ta .  O łu irzo n a .  z a p r o ­
tes to w a ła  gn iew n ie .  Szofer, k tó ry  nic* z a u w a / \ l  jej 
jfoslu, z a t rz a s n ą ł  d rzw ieżk i

—  Siecii rr" p a n  pozw oli  \v\siąśó...
-— S k a n d a l  n a  S loane  S tree t  ? P an i  d roga ,  t a k  nie 

m o ż n a  D o k ą d  p a m  każe  się odw ieźć?
—  Do rogu uiicy  żeby u n ik n ą ć  sk a n d a lu ,  k tó rs  

p a n a  l a k  p rz e ra ża  —  o d p o w ie d z ia ła  Pola .
—  Zaw iozę  p a n ią  lam , gdz ie  m i  s ię  będzie  p o d o ­

ba ło  —  o d p a r ł  t ro ch ę  gw a łto w n ie .  —  P rz e k o n a  się 
pan i,  że i ja  jesieni zaw sze  len  sam  Mieszkfi p a n i  tam . 
gdzie  d a w n ie j?  -

Sk inę ła  głową.
—  To p a n ią  odw iozę.
Rzucił  s/.oferowi ad re s  przez o tw a r te  o k n o  i au to  

ruszyło.
—  Czy pan i  wie, że nie w idzie  kiśmy się bl.sk o 

o s iem n aśc ie  m ies ięcy?  —  zapy ta ł .
—  .Nic z m o je j  w in y  —  o d p ow iedz ia ła .
—  M niejsza  z czyjej. W ażn e  jest ty lko  to. że 

m a m  szczescie w życiu:

—  Czy w d a n y c h  oko licznośc iach  lo ja ln ie  jest lak  
m ó w ić?  _

—  W ła śn ie  w d a n y c h  oko licznośc iach . Ho/e  jaki 
ja by łem  głupi!

P 0 11 1 .mo. że d y g o ta ła  cała z w rażen ia ,  a t rochę  
ze s t ra c h u ,  ze ją  t a k  p o rw a ł  p rzem o cą ,  rzuc iła  m u  
ch ło d n e  spojrzeni.*. Tyle ra z y  już n a rz u c i ł  jej sw o ją  
wolę, zaw sze  w tak i  sposób, że będąc  w  ab su rd id n e j  
sy tuac ji ,  nie m ogła  się z n ie j  w ycofać  z godnością .

— Co m lun  p a n u  n a  lo o d p o w ie d z ie ć 9
P o dn iós ł  ręce.
— Coś z głębi sz lache tnego  serca

.U m ilk ła  z; b r a k u  słów Najw idoeznic j nazw a! s ię ’ 
g łupcem  z p o w o d u  m a łż c n s lw a  z kobiela , k ló ra  p u s z ­
czała  leraz jego m a ją te k  w k o m p a n j i  z M onte  D anger- 
l ie ld em  i jego zgrają.. Do tej chw ili  ża ło w ała  go. lecz 
żal ten  by ł  p o d szy ty  k o b iecą  u ra z ą  i iu żuc iem  u p o k o ­
rzenia  Czyż nie o f ia ro w a ła  m u siebie te legraficzn ie , 
po to  tylko, żeby d o s tać  w tw a rz  n ow iną  o jego m a ł ­
żeńs tw ie?  W m ó w iła  w  siebie, /-e w y łączy ł  sie z jej 
życia  na-' zawsze, że n ie  m ogło się stać lep ie j  i że, g d y ­
by joj dept sza doszła  jego rą k  jeszcze jako k aw a le ra .  
Pola  Ticid. p o ra ż o n a  śm ie r te ln ie  w sw nje j  dum ie , 
p rze s ła łab y  popro.śtu  istnieć. S ta ra ła  się s p y c h a ć  m yś l  
o nim  na sam o  dno  św iadom ośc i .  Ale leraz z ro z u ­
m ia ła ,  że n igdy o n im  nie zap o m n i.  -Gdyby go  już  n a ­
wet m ia ła  w ięcej n ie  zobaczyć  i żyć j< szcze szes ,dz ie -  
siąt lat, to i lak  po zo s ta łb y  m a g n e ty c z n ą  postac ią

.w je j  żyfcjju; jed n ocześn ie  p o c ią g a ją cą  1 o d p y ch a jącą ,  
ale n ie z a p o m n ia n ą ,  zaw sze  żywą, zaw sze  po tężną  
i g ro źn ą  n a w e t  w e  w sp o m n ien iu .

O itw róciła  g łowę p rzed  jego w zro k iem , d / iw n h  
rozpacz liw ym . Na oko  w y g ląd a ł  ja k  zaw sze  zw y c ię ­
sko. IM ł u b r a n y  b a rd z o  s ta r a n n ie  i e legancko . K oł­
n ie rzyk  m ia ł ,  jak zwykle , n iski.  Ryła  lo jogo m an ie ra .  
Auto było jeszcze b a rd z ie j  lu k su so w e  niż  ta m to ,  k to ­
rem  zawiózł ją do R ane lagh .  S łow em  w ładcze  p ozo ry  
były  tak  te same-, ale w ład ca  ja k iś  zm ien iony .  N iegdyś 
pełna  I w a rz  za p a d ła  s i ę  i zw ęziła :  nos zaos trzy ł  się; 
sk ro n ie  posiw iły ; oczy (akie  zaw sze  p o g o d n e  i pełni* 
b lasku , p o z a e h o d / i ły  k rw ią .  Ab lo n ie  było w szy s t­
ko. S p o jrza ła  m u  szybko w oczy i dozna ła  d z iw n eg o  
w rażen ia .  Czyzin lew zam ien i ł  się w w itka?

Milo z a t rz y m a ło  się p rzed  w e jśc iem  I ro n lo w e m  
H ansel M ann ions . D roga  trw a ła  za ledw ie  p a rę  m inu t  
Szofer  o tw o rz y ł  dzwic/.ki. P u n d o lfo  w ysk o czy ł  i p o ­
m óg ł je j  wysiąść . R zuciła  mu g rzeczny  uśm iech  i sk i ­
nęła rę k ą  na  pożegnan ie .

—  Dziękuje za o dw iez ien ie  sir W ik to rze .
W eszła  do hallu . W iiu lz ia rz  p o w ita ł  ją, p o d n o ­

sząc rękę  do Czapki. P ando lfo  w szedł za nią.
— P rz y k ro  m i —  zaczęła .
Nic p o zw oli ł  jej dokończyć .

Nie. Ze m n ą  nie p o trz e b u je  się pan i  ce rem on-
jować.

Zw rócił  sii p rzy jaźn ił  do w indz ia rza .

w ?

T o b y  tylko- 
z a p a m ię ta ł

J e s /c z c  tu  jesleścit 9
C.złowieczysko uśm iechu:)! się, rad ,  że go po zn an o  

Od d w u d z ie s tu  lal s ir  Wrik to rze .
Coś m ogła  z rob ić?  Kazać 11111 o de jść?  

obudziło  p o d e jrzen ie  w indz ia rza ,  k tó ry  
w ielk iego ez łow ieka  z przed  d w ó c h  lal.

Kiedy znaleźli się w salonie , rzek ła :
—  Znow m n ie  p an  s le ro r sz o w a ł .  N iech  p a n  sa m  

osądzi, c z \  p a n  p o s tąp i ł  uczc iw ie  1 po  ry c e rsk u .  Nie 
rzeczowego. Pan  poszed ł d o b ro w o ln ie  sw o ją  d ro g ą .  
J a  idę sw oją .

—  J a k a  szk o d a '
P rzez  o tw a r te  d rzw i ja d a ln i  w id ać  było  p o ły sk u ­

jącego w kąc ie  Pef-seusza. P a n d o l to  dos trzeg ł  go i w y ­
c iąg n ą ł  rękę.

—• Cieszę się, ze p a n i  go za t rz y m a ła .  Może to b ę ­
dzie m o je  jedyne arcydz ie ło .

O dpo w ied z ia ła  cos zdaw kow ego .  Ryła w z b u rz o ­
na, że ją  tak  naszedł. Jogo obecność  i w ładczy  spo* 
mb by chi dz ia ła ły  jej na  nerw y .

—  Gała w ina  jesl po m o je j  s tron ie  rzek ł  nag le  
P ando lfo .  —  Ale n ie  m o żem y  od  Siebie uciec’. Z a s ta ­
n a w ia łe m  się. jak  się do p a n i  złdiżyćś Żyje p a n i  w t a ­
k im  k o n w e n c jo n a ln y m  świecie... fsh iie je  coprawula 
p o c / la ,  te leg ra f  i I c ie lony . M ogłem  rów nież  zgłosić się  
do pan i  w pros i .  Ale jak  już  zaznaczy łem , żyyje p a n i  
no<ł o c h ro n ą  g rzecznych  fo rm .

(D. c. n.)
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